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12 „
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Cena przedpłaty poza granicami Mo 
naicnn Austro-"Węj ierskiej jest umieszczona 
w na?łówku Gazety Narodowej

Lwów d. 4. czerwca.
Od poniedziałkowego posiedzenia komisji cło

wej skryła się s p r a w a  p r z e s i l e n i a  g a b i 
n e t o w e g o  w rokowaniach ze stronnictwam i.

azajutrz wieczór miało się odbyć dalsze posie- 
dzerio ki misji, a przyjęcie wniosku Suessa wszy- 
stkiemi głosami przeciw jednemu tylko głosowi 
Sprawozdawcy Meznika, było zapewnione. Już 
Jednak w południe (we wtorek) pi,<»wili się mi- 

atrowie nnajewski i Ta^ffe w Izbie i v po
kojach m inisterjalnych rozpoczęły się roko pani , 
2 przywódzcami pi awicy: Grocholskim, Jaw or
skim, Riege-em i Hpnerwartem . Zauważano uc 
»em żyw e. porozumiewania się między calem, 
grupauj Izoy, i podczas gdy oficjalnie debato
wano n»d a ii. 15. i 16. ustawy o zabezpiecze
niu od wypadków, w kuloarach toczyły się p o  
Zaoficjalne gorące rozprawy nad sytuacją. N auet 

ipols^jy czf< nkowie Izby panów zostali iżyci, aby 
kolegów,„wych z Izby posłów straszyć lub pwa- 
bią< Wypili ięh był ten, ż« koło godzi Ly 4. id- 
Wołał poseł Nadherny pesiedzenit komisji cło
wej.

TyniCZaLom ppzybył we środę Tisza do Wie
s i a ,  i  rząd austrjacki otrzymał polecenie wejść 
Pisow nie w układy z rządem węgierskim o no- 
^ e. zaprojektowanie ceł od naft;, Wskutek tafn  
^ ó s ł  się rząd z komierą cłową, i posiedzenie 

JBJ^o g t^o g d ro g zg p ^ .4 <  so,boty.

Ko^ajmSSK^Oy^ZnaBJSo! mę^onó' wobec '^sytuacji 
zmienionej, dlatego, że r z ą d  z oh U  p i e r 
ws z y  k r o k  cęlam zbliżenia się do p rą  ricy i 

Tmożliw ienia zmiany w tary fę , którą poprzód 
przedstawiał ako ęiptykąjuj|

Prezes Grocholski zabrał pierwszy głos i 
złożył następujące oświadczenie a oraz wniosek: 
>Gdv m in istjr finaneów w obecności prezydenta 
uiaisirów i hr. Hohenwarta, mn: i jako prezeso
wi Koła pplskiego oświadczył, że poncwienie ro- 
hiwań z W ęgrami byłoby możliwe, lecz na in 
nej podstawie niż wniosek Suessa, choć uie bie-

odpowiedzialności za korzystny wy:iik tych 
'kowąń, stawiam wniosek, aby Koło cofnęło swą 
’h h ałę, na mocy której mieli należący do Koła 
Jonkowie kom.sji cłowej za wnioskiem Suessa 

,głosować." Zaraz potem postawił Grocholski 
j?rufe- pozytywny wniosek tej treści: „Należący
jj° Kołt członkowie komisji cłowej mają dążyć

tpgo, ażeby cło od surowicy naftowej do 2
*r- zostąłip podwyższone.]1 
u, ,Przi uw te _ u  wystąpił ęhnąnow ski i w e io- 

skiUk j -żeoy Koło od pierwotnej uchwały iwej 
nie odstępowało. Wyv ązała się dyskusja aość
huriliwa i musiała być odro zona,

Wczoraj przed południem, pomimo święta, 
zebrało się K^ło ponownie. Po dalszej burzliwej 

dyskusji przyjęto -nioski Gro JhpWtego w^kszo- 
scią 30 głogów przeciw L5. Przesilenie gal le- 
towe najeży więc uważać zc usunięte, a od dal
szego traktowania Koła zależeć będzie, azoby 
J-tj) przy sprowadzeniu kwestji naitowej aa in 

ne podoła ..y nie utracił tych korzyści, jakie mu 
wniosek Suessa zapewniał.

»» związku z podwyższeńem cła od suro- 
także mowa o utworzeniu rządowej sta- 

Ji doświadczalnej na granicy, celem badania im*

portowanej ropy, o ile nie jes t falsyfikatem, ró
wnież o deklaracjach obu rządów względem su
rowego ścigania tych, którzyby rafinat pod na
zwą surowicy przemycali.

Gdyby jeszcze przed Zielonemi świętami n ’e 
przyszło do załatwienia spornej kwestji nafto
wej, zostanie prawdopodobnie cała ustawa cłowa 
do jesieni odroczoną.

Do prezesów Rad powiatowych Wydział 
krajowy wydał okólnik, w którym zaleca jako 
rzecz nader potrzebną, ażeby prezesi zarządzili 
s p o r z ą d z e n i e  w y k a z u  w s z y s t k i c h  r o z 
p o r z ą d z e ń  W y d z i a ł u  krajowego i dopilno
wali, ażeby niezałatwione w jaknajkrotszym  cza
sie załatwione zostały.

Zdarzało się bowiem c z jto ,  iż w sprawach 
ważnych i bardzo pilnych Wydział krajowy znie
wolony był wystosowywać po kilka rozporządzeń, 
na które odpowiedzi nie otrzymywał.

Wina tego nieporządku cięży wyłącznie na 
funkcjcnarjuszach Wydziałów powiatowych, któ
rzy po prostu upomnień Wydziału krajowego 
prezesom lub tychże zastępcom wcale nie poka
zywali, a nawet nie protokołowali.

S p ó ł c e  w o d n e j  d l a  r e g u l a c j i  S tare
go B rnia w powiecie mie'eckim wyasygnował 
Wydział krajowy n° dalsze prowadzenie robót 
zaliczkę w kwocie 6. JOO złr,. w. a.; zaś spółce 
wodnej dla odprowadzenia wód między Wisłoką 
a drogą krajową Dębicko-Tarnobrzeską, w myśl 
§. 3. ustaw j  krajowej z ±3. m aja 1885 4 -proc. 
pożyczkę w kwocie ,6.300 złr. w. a., zwrotną w 
10 równvch rocznych ratach od 1. stycznia 1887.

Wielka część przemysłowców i kupców nie
mieckich wielce się cieszyła z zerwania a u s t r o -  
w ę g i e ^ s k o - r u m u n s k i e g o  traktatu handlo
wego, sądząc, że odtąd (od d. 10. bm.) Niemcy 
będą zaopatrywać Rumun.ę w towary Uciecha 
ta zn.ka gdyż się okazuje, że Rumunia jes t już 
na długi czas zaopatrzoną w towary austrjackie, 
i że Rumunia skutkiem zerwania tego traktatu 
nie mając dawnego odbytu na swoje boże, nie 
będzie też mogła kupować towarów. Drogą na 
Rosję prowadzić zboże rumuńskie do Niemiec, 
okazało sie dareiunem, zboże to bowiem dla swo
jej nieszczególnej jakości i  e może tam konku
rować z rosyjskiem i austro-węgierskiem. O wy
wozie bydła rumuńskiego morzem, nie ma mo
wy, gdyż transportu morskiego bydło nie wy
trzyma, zresztą dla względów weterynarskich ma 
niemal wszędzie przystęp zamknięty.

Rząd włos1 i stara  się wprawdzie ułatwić 
zbożu umuńskiemu transport przez Weneęję i 
Genuę a dalej koleją św. Gotaraa do Niemiec 
i Szwajearji, i koleje dotyczące już na propozy
cję zniżenia taryf przewozowych w tym wzglę
dzie przystały, ale jakość zboża rumuńskiego stoi 
temu na przeszkodzie, a do Francji zboże rum uń
s k i  absolutnie się nie dostanie, z powodu wy
sokiego cła francuskiego, tudzież z powodu, że 
coltom  francuskim nie wolno zniżać taryf dla 
zboża obcego.

Cieszyli się też Anglicy i Niemcy, że mocą 
prawa najwyżej uprzywilejowanych będą mogli 
w Rumunii towary austr ickie zastąpić swojemi. 
Tymczasem Rumunia oświadcza, że prawo to 
skutkiem zerwania traktatu z Austro-Węgrami 
upadło, gdyz tylko na tym traktacie się opierało. 
Zresztą z dniom ostatniego lipca wygasają z1 ią- 
zkowe zniżone taryfj kolejowe austro-węgiersko- 
niena ieckie, więc od tego oraz czasu ustaną uła
twienia przewozu towaiów niemieckich prztz 
Austro-W egry, a i Towarzystwo żeglugi Dunajo- 
wej odmówiło nadal ułatwień tego transportu.

W takiim stanie rzeczy senat rumuński przyjął 
nową taryfę cłowa w myśl uchwa izby posłów, 
i nowa ta ry fa  może być sankcjonowaną. Tym
czasem opozyoja rumuńska podżega przeciw kró
lowi i Bratia_owi, i temi dniami powitano króla 
w Dżurdżewie demonstracjami antilojr.lnemi i 
wołaniem: .p recz  z Bratianem!*

Słowieńcom. Anastazy Gr in  bowiem, wychowa
ny przez najsławniejszego poetę słowiańskiego, 
Preszerna, którego też poezje i inne słowień- 
skie niegdyś na niem ieesie tłumaczył — od 
czasów konstytucji s ta ł się zaciekłym wrogiem 
Słowieńców.

Temi dnianu ma nastąpić odsłonięcie tabli
cy, na którą to uroczystość Towarzystwo turne- 
rów niemieckich zaproś,ło Radę miasta Lubiany. 
Radi jednak uchwaliła d. 1. bm. na wniosek p. 
Z  m ika, nie wz ąć udziału w uroczystości, wy
prawianej na cześć największego wroga narodu 
słowieńskiego, i wysła do prezydenta krajowe
go deputację z prośbą, aby publicznej części ob- 
choi u, ja  ( prowokacyjnego dla słowieńskiej lu 
dności Lubiany zakazał Gdyby prezydent odmó
wił, należy s.ę udać do m inisterstwa o ten za
kaz, a gdyby ministerstwo na publiczny obchód 
zezwoliło, to niechaj prezydjum krajowe wermie 
na siebie troskę o utrzymanie publicznego spokoju 
i porządku.

Prezydent odpowiedział deputacji, że według 
programu obchodu nie u\ r?żai za prowoka
cyjny dla Słowieńców, ż t dlatego pi ł  na 
obchód, i postara się, aby nie zaszło nic pre 
kacyjnego. Rozporządził zatemi ś0 tylko turne- 
rzy niemieccy mogą wystąpić korporacyjn , z 
wykluczeniem wszelkich innych towarzystw, i że 
pochód ma się odbyć drogą nt krótszą. M inister
stwo zaś poieciło, aby porządku podczas obi bo 
du pilnowała miejska policja, i aby na niej cała 
odpowiedzialność ciężyła.

Telegram ze środowego pos.edzenia przedl. 
I z b y  p o s ł ó w  nadszedł tak późno, że r e mo
gliśmy go j ż umieścić w Garecte. Pp, Vrabetz, 
Coronini i E in e r  wnieśli projekt, aby ustawę z 
d. 27. grudnia 1880 stosującą podatek zarobko
wy i dochodowy do stowarz izeń zarobkowo-go- 
spodarczych, stosowano także do rolniczych i 
przemysłowych stowarzyszeń produkcyjnych. — 
Konwencję z Niemcami o wzajemnem postępo
waniu z ubogimi, odesłano do komisji prawni 
czej, — któref także mimo oporu Heilsberga, 
przekazano uchwałę Izby panów co do ordynacji 
ks. Dietrichsteinóv

W dalszym ciągu rozprawy szezegółowej nad 
ustawą o zabezpieczeniu robotników zbijał spra
wozdawca Liechtenstein system rozpisywania o- 
płat w miarę potrzeby, poczem wnioski Mauth- 
Diera, za którymi tylko 'iu b  austrjacko-nieińecki 
głosował, odrzucono, i §§. 15. i 16 według 
wmosków komisji przyięto.

S e j m  t y r o l s k i ,  jak donoszą z Inspruku, 
ma być z początkiem lipca z w o ł a n y ,  a to głó
wcie dla przedłożenia' rządowego o regulacji 
Adygi. Koszł_ regulacji jblicza projekt rządowy 
na 1086 milionów, z których 6 '4  m.lionów przy
paść ma na skarb państwa, reszta zaś na kraj i 
spółki regulacyjne.

A nasza re g u la ^ a  rzek i zwołanie naszego 
sejm u ?

W pięć lat po zgonie sławnego poety nie
mieckiego A n a s t a z e g o  G r t t n a  fhr. Anto
niego Auersperga) umj iii Niemcy Uotawić mu 
t a b l i c ę  p a m  ą t k o w ą  w L u b i e n i e  ja 
ko miejscu jego urodzenia. Uczynili to oczywi
ście nie z pietyzmu dla poety, ale aby dokuczyć

, ł Telegrai y paryzkie z d- 2. bm. donoszą o 
długiej rozprewie i trzykrotnem głosowaniu k o 
m i s j i  w s p r a  w i e b a n i c  j i  k s i ą ż ą t .  Re
zultat! m głosowania jest, aby warunki wydale
nia były :zepisaue ustawą. Uchwała ta została 
powziętą 6 głosami przeciw 5, o czem zawiado- 
m;ono natychm iast Freycineta. Komisja zebrałr 
się powtórnie tego samego dnia dle ułożenia 
tekstu uchwały

P r  eciw doniesieniem, jakoby rząd chciał 
wydalić jedynie hrabiego Paryża z synam i 
księcia Hieronima Napoleona z synem tegoż ks 
Wiktorem, zwracają się Journal ie Debats i Le 
Temps, nazywając krok taki połowicznym, bo al
bo pobyt we Francji członków byłych rodzin pp- 
nu iących iesc niebezpiecznym dla państwa, albo 
nin nie jest. W pierwszym wypadku, należałoby 
wydahć wszystkich, w drugim zaś nie wydalać 
żadnego, tern bardziej, że sam m inister Goblet 
motywując projekt rządowy powiedział, że ksią
żęta nie są wprawdzie iebezpiecznymi, ale tyl 
ko niewygodnymi republice.

Spraw, a całi. tak się zaostrza, że może przy 
stanowczem traktowanir jej w Izbie stać się 
przedmiotem kwestji gabinetowej.

Los- I i l u  i r l i ,  u d z k . e g o  i walka Glad- 
stona z ODOtycją i j ą  nam już od kilku tygodni 

'raz zapasów między dwoma o.krobatami. Chwy
cili się wpół, pasuje się, obaj się chwieją, a pu

bliczność zatrzymuje oddech w sob, , śiedzi go
rączkowo, który nierwej padnie. N‘= di lej j  k 
pized kilku dniami charakteryzował sytuację 
dobrze informowany korespondent KĆln. Ztg. 
jak następuje: „Już dzisiaj śpiewają wróble na 
dachu, ż< drugie czytanie bilu home-rule jest 
zapewnione. Stary łowiciel dusz z Hawarden tak 
ujmujące ze swego fletu wydobywał tony w Izbie 
gmin na posiedzeniu z dnia 27. maja, że zebrani 
członkowie partji jego w liczbie 210 zapomniaw
szy o swem dawnem postępowaniu, pójdą za s—ym 
dawnym mistrzem i oddadzą wszyscy swe głosy 
za bilem. M inisterjalni liczą już dziś.*, na wię
kszość 20 do 30 głosów. Nie ma nad Gladstona 
drugiego mistrza w taktyce parlamentarnej. 
Chamberlain został rozzbrojony. S tracił on grunt 
pod nogami, boć Gladstone zgodził się na jego 
żądanie, ażeby posłowie irlandzcy zasiadali w 
parlamencie angielskim. Premier wbił klin w to 
nowe, czwarte stronnictwo i wydobył mu żądło, 
radykali i secesjoniści liberalni zabierają się już 
do powrotu do dawnego obozu Gladstona. P ar
lament nie zostanie rozwiązany, jeno odroczony; 
parnelici zgodzą się na to. mając pewność, że 
po przyjęciu bilu home-rule w drugiem czytaniu 
sprawa ich już nie upadnie."

Nie upłynął tydzień od tych różowych na
dziei, a dzisiaj jest już sytuacja zupełnie zm ie
niona. Powód tej zmianj jest następujący: Dnia 
31. maja odbyło się u Chamberlaina zebranie, 
liczące 53 jego zwolenników. Trevelyan i towa
rzysze tegoż oświadczyli, że honor i sytuacja 
wymagają głosowania przeciw drugiemu czytaniu 
billu. Przy tej sposobność, odczytał Chamberlain, 
pismo Brighta, w którem oświadcza się tenże 
również przeciw billowi. Tym sposobem upadek 
przedłożenia rządowego staj-i się pTawie nieuni
knionym.

W razie porażki, ma Dyć Gladstone zdecy
dowany na rozwiązanie parlamentu i natychm ia
stowe rozpi sanie nowy ih wyborów, tak, aby z 
końcem czerwca mógł si^ już zebrać nowy par
lam ent. Zwolennicy Hartingfona postanowili także 
głosować przeciw billowi.

Wedle ostatnich wiadomości, ■odbyć się ma 
deiś w łaśrie  w Izbie gmin drugie czytanie ir
landzkiego billu administracyjnego. Oprócz rady
kalnej frakcji Chamberlaina, postanowili także i 
whigowie, w liczbie 58 głosować przeciw drugiemu 
czytaniu. Skład Izby^est następujący: 338 libera
łów, 251 konserwatywnych i 86 parnelistów. 
P r z e c i w  billowi oświadczy się prawdopodobnie 
251 konserwatystów, 58 whigów, 45 radykalnych, 
ogółem 364 głosów. Z a  billem 220 liberalnych 
i 86 parnelistów, razem 306 głosów Rząd może 
zatem spodziewać się porażki większością opozy 
eji w liczbie 48 głosów.

Z  Warszawy donoszą, ze s p  ra  w s u n i c k a  
rozryw ająca  się obeer ie w murach cytadeli w ar
szawskiej , coraz szersze przybiera rozmiar1}. 
Przypominamy jej szczegóły: szef biura wywia
dowczego nad unitami, przy kancelarji jenerał 
gubernatora, znany Dobriańskij, otrzymał denun
cjację, że w sklepie „Anny" przy u cy Brackiej 
istnieje ukryta kaplica z ołtarzpm dis unitów 
denuncjacja pochodziła od męża właścicielki skie 
pu Lisieckiego, który też za to został obecnie 
sekretarzem przybocznym Dobrj ańsiiego. Lisie
cką niezwłocznie uwięziono i dotąd trzymają w 
cytadeli, poddając ciągłym mdaniom, wvstrwia- 
jąc na tortury itd,, a te lelem wywiedzenia 6ię, 
kto dawał pieniądze nr utrzymanie sklepu i kto 
opiekował się kaplicą unicką. Wmięszani w tę 
sprawę jezuita galieyjsUj ks, Józef i is .  Sikorsk 
również pozostają w cytadeli.

Podobno Dobrjański zamierz dokonać sze
regu nowych w mieście rewizyj i aresztowań. 
Wobec tego uważa koresp. warszawski Dziennika 
P maiiskiego za właściwe podać do wiadomości 
mblicznej, z prośbą do redakcji innych pism 
polskich o powtórzeń e, iż bawiąca teraz za gr_- 
nicą tamtejsza mieszkanka pani Brom in k a  w razie 
iowrotu do ira ju  z ezwłocznie oędzie areszto
waną. Nazwisko bowiem p. B. jeden z więźniów 
wymienił. Zdaje się wszakże, «e całe zajście z 
Anną zosUło tendencyjnie przez włanze podnie
sione do znaczenia polityczrego wypadku, gdyż’ 
do tej pory, po ki' :otygodniowych prszukiwa- 
niach, nie znaleziono ^adnych napierów powr- 
żnych, ani materjałów kompromitujących.

P ted p tiżę  1 ogłoszenia przyjm
We LWOWIE b.uro administracji „Gazety 
l i c a  K o p ć  u  i l i c z b :  S. - Ogłoszenia

ii Paryżu nrzyjmnje wyłą-inie dla „Gazety Har.* 
Ajeneja pana dan Rue Cl uiei 4, Par-- w Wi«- 
dnin Oi o Maass. Jlaasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfi hgi.,; >, A. Jppelik, Stadt, Sto. „nbastei 2. 
M. Lnkes, L  Bi en g<* e 13. Rndojf Mosse, Seiler- 
ptatte nr. 2., Henryk Sehalek, I ,  Wollzeile 11; 
M-nryey Stern. Wollzeile 22; G. L. Danbe&Comp. 
w, F  ankfn ie n . M .: w Warszawie Rajekuau et 
Frendler Sonatortfca 22- w Krakowie W. Kukliński.

OGEOfi IEN7* przyjmnja się za opłatą 6 ct od 
miejsea objętości -'ednego w-‘e; ,za drobnym drukiem.

s k l ą s n r  w  r m b ry c e  „ M a d e a l  e“  
w  c t .  a d  w ie r s z a .

ksiądz Aleksander 8ipajło, były proboszcz nasz 
katedralny, czują j zgon nadchodząc wezwał 
wikarego swego, ks. A ntoniego M d^ckiego i po- 
Jtcając mu, po śmierci swojej objąć zi ząd pa- 
ittfią, dodał, że ma spełniać ten oowiązek aż 
do te, chwili, Lisdj nowy proboszcz przez m e
tropolitę zostanie zamianowany. Skoro nastę
pnie metropolita o śmierci ks. Sipajły został za
wiadomiony, natychm iast przesłał telegrafem 
rozporządzenie, nakazujące ks. Małeckiemu objąć 
zarząd parafią katedralną, co też ksiądz Małecki 
natychmiast wykonał. Ale to się nie zgadzało 
z życzeniem policji, która sobie tylko przyznaje 
wyłączne prawo rządzenia sprawami kościelnemi. 
Policja więc rozkazała ks. Małeckiemu, żeby za
rząd parafią zdał niezwłocznie ks. Wejwódzkie- 
mu. Ks. Malutki stanowczo odmówił, dodając, 
że zarząd odda tyiko .emu, kogo metropolita za
mianuje. D. 26 b m. ks. Małeckiego o godz. 3. w 
nocy wywieziono. Dokąd? — nie wiadomo. Ks. 
Małecki iopiero od dwóch lat jes t kapłanem. 
Dopiero przed tygodniem przybył do nas nowy 
gi p.rnator ks. Triibecki, a wysłanie ks. Małe
ckiego było pierwszym objawem jego działal
ności."

L M i ń s k a  l i t e w s k i e g o  dónoszą pod 
d. 27. maja c śwfńżym gwałcie rosyjskim „Śp.

uf • , ii '•.>«s j<<f .«•*»«■ -i V '-tri*

L W Ó W  d. 4. czerwca.
Zręczpa gra lewicy, ażeby za pomocą, 

Polaków uzyskać raz w Izbie większość i 
wywrzeć wpływ na losy postanowień rządo
wych, została wystąpieniem samego rządu 
sparaliżowana. W idząc, że deklaracja, zło
żona w poniedziałek przez ministra finan
sów w komisji cłowej, nie odn.osła pożąda,- 
nego ekutku, bo nie odwiodła K oła polskiego, 
pod presją ustąpienia lub rozwiązania, od 
powzięte uchwały, wszedł rząd na drogę, 
na której pow.jjen był stać przed solidar- 
Dem związaniem się z gabinetem węgier
s k i ,  t. j. przystąpił do porozumienia się z 
prawicą, czy nie można na innych podsta
wach, niż niemiły mu wniosek Suessa, za- 
dowolnić słusznych żądań Galicji. Odstąpił 
więc rząd od główn 3go punktu swej dekla
racji t. j. c l  n i e t y k a l n o ś c i  z a w a r t e j  
j u ż  m i ę d z y  o b y d w o m a  r z ą d a m i  
u m o w y ,  a otw.erając możność zmienienia 
pozycji co do cła naftowego w przedłożeniu 
rządowem, um oibwił tern samem Kołu pol
skiemu zajęcie stanowiska pojednawczego. 
Pomimo ponawianych zaklęć Pester L loyda , 
że umówiona taryfa nie będzie m jg ła  być * 
an. na włos zmienioną, przyjazd Tiszy we 
wtorek wieczór do Wiednia i posłuchanie 
jego wraz z Dunajewskim u cesarza dowo
dzą, że sprawa weszła na te tory, na któ
rych pragnęliśmy ją wrdz eć, i na których 
stanąć była powinna, t. j. że p. zyjdzie do po
nownego porozumienia się między obydwoma 
rządami. Rząd uuslrjacki otrzymał już nawet 
w tym względzie wyraźne polecenie.

Daremnie Nowa Presse czyni we wczo
rajszym numerze ortatnie wysilenia i syre
nim głosem nawołuje Polaków do rycerskie
go wytrwania. Z równie lekkiem sercem po
rzucą Polacy sojusz z lewicą, tak jak ęo 
irzypadkowo przyjąć byli zmuszeni — jeśli 
';ylko rząd na innej drodze zabezpieczy kra- 
owi te same korzyści, jakie mu dawał 

wniosek Suessa.
„Polacy panują nad sytuacją — śpiewa 

N. Presse —  a jeśli wytrwają w opozycji, 
cała IzDa, nie dbając o pogróżki rządu, sta
nie po :ch stronie. Jeśli ustąoią, to  p o ś w i ę 
c ą  n i e p o t r z e b n e  j e d e n  z n a j w a 
ż n i e j s z y c h  i n t e r e s ó w  s w e g o  k r a j u . “
AT Po-p̂  w ^lrląm atorsŁm  zapale swoim 
sApółfaink że ’• wypowiada gruby fałsz. Stojąc 
irzy żądaniach ęraju, tylko w formie wnio

sku Suessa i wprowadziwszy tern w da
nym razie do upadku gabinetu lub rozwią
zaniu Izby, nie uratowaliby tem Polacy wca- 
"e jednego z najważniejszych interesów kra-

M fW .

czeriem  sezonu publicznych i.n ie- 
8lr 'Wiązko ych produkcyj instrument łlno-
o) nyęh ^nas^pgi konserwat^rjum, wypada po- 
kć -jńocu siby tylko pobieżny rzu t oka na dzia- 
Mności jego w ciągu b« żąeego r0k»,

V\ o r r  'e ogóli ej u a,g np przedewszy- 
p iem  zaznaczyć, że ostra srytyka, pełna uty 
kiwań ns dt lychczasowy kierunek Towarzj - 
twa, podniesiona przed rokiem, nowinna była 

surowości swojej nieco złagodnieć wobec zna- 
ego faktu, że zarząd Towarzystwa zmi rza do 

a za l,^hańy^h reform i
%  tafie  Jednw

Ka przeprowadzić się nie dają, zrozumie każdy 
ezstronny, kto zna sytuację i nie zapoznaje ti 

ów ez; sto lokalnych, liebąrdz.o przychylnych 
Pri-wie sztuki dlś samejże sztuk..

ówrpt ku lepszemu, "aznaczYło tasze kon 
rwatonum  n itiy  o uznaniem potrzeby wzmo- 
e^ 1?' ""łodT semi siłami o uznane^ artysty- 
ej kompetencji, ale tak ie  i wykonaniem po- 
ę ego w iynj względzie postanowienia. Sztab

ionerainy, pod sterem takiego wodza, jakim jest 
Kar 1 Mil iłli, wzbudza już zaufani' co do zor- 
ean zowania armii, o wyniku zaś kom paru nie
można ani na chwilę wątpić, £ dy mu w sukur
sie przybywa taki adjutant, k p. Jan  Gall. 
Młodość i talent, wiedza i praca, a nadewszy 
stko umiejętność brania się i rzeczy w spełnia
niu trudnych obowiązków dyrygenta koncertów,
zrobiły swoje.

Najprzód powiodło się p. g i lo w i  pozyskać 
dla Towarzystwa albo powroc.ć n u na nowo 
siły, które od pewnego czasu były dian jużto 
nieprzyjaźnie usposobione, jużto zym y się 
obojętnie na ustroń.u. ajmy, że mo e nie
długo uda mu się pozyskać >szcze stały wspi 
udział „Lutni®, aby postawić na należytym sto- 
pniu produkcje chóru męzkiego, który jed, ue 
pbzostawia jeszcze niejedno do życzenia.

Tak więc gościła estrada koncertowa To a- 
systwa muzycznego pp. Marka, Tchorznickiego, 
ąreckiep' -iewiadomskiego, Souvestra, Kicz- 

ma ia  Tohta i i„ w proau.eiach zai urządzany eh 
1 Jak i poza obrębem tegoż ze 

^  D lla brały udział panie Ziembi-
S ’e S ł ' f a 7 f  L ” lik6 " .A r k lo w a ;  Ł
i  l i  Z den®kb Gó> ski, 7szelaczyński i m.
Ji duem sło łrc dzięk, szczęśliwej inicjatywie

d r  zs& srr*,n ,i‘-* ? s.^  wszysiK*cn sił muzykalnym naszego 
miasta*

Dział koncertowy Towarzystwa, muzycznego 
w bieżącym roku prezentuje się ze wszech miar 
korzystnie. Ogółem urządzono c z t e r n a ś c i e  
produkcyj zwyczajnych i nadzwyczajnych. Kon
certów zwyczajnych dla członków dano cztery; 
dwa z nich były symfoniczne i mieściły w pro
gramach swych wyłącznie utwory na wielką or
kiestrę, na drugie dwa “kładały -się kompozycje 
na orkiestię małą lub tylko smyczkową.

Wieczorków zwyczajnych, t. j . abonentowych 
było sześć, a nadzwyczajnych dwa; koncert nad
zwyczajny jeden. Pró< tego odśpiewano w W iel
ki piątek w kościele 0 0 . Dominikanów „Stabat 
Mater" Pergolesego.

Układ wszystkich programów odznaczał się 
starannością. Uwzględb 9no ^  n *eh wszelkie kie
runki sztuki muzycznej i umiano z artystycznym 
smakiem wybierać kompozycje wyższej wartości. 
Rozumie się samo prze' się, że i i e  zapomniano 
o utworach polskich, których w ciągu sezonu wy ■ 
konano dwadzieścia cztery.

Z dzieł szerokiego zakroju, słjszeliśm y 2 
symfonie (Beethowena nr. 2. i Goldmarka Wiej
skie wesele"), 3 koneerta (B rucha; Mend< sohna 
„skrzypcowy" i HandK , g°uow y“) ;  2 uw ertu
ry (W agnera „Tristan * so*de<< i W ezera „Wol
ny strzelec"), '2 suity (Bacha „h-moll i e-dur'M, 
„serenadę" Volkuiana ,rom ans" u wiolonczelę 
z towarzyszeniom orkiestry Żeleński Bgo i tegoż 
kompozytora „Andante elegijne," „polonez i ma

zur" i muzykę baletową z „Konrada W allen
roda."

Z uzieł chóralnych wykonano wyżwsp^mnio- 
e Stabat M ater", Rheinbe.*gera „Toggenourg," 

Reineckego „Aschen rodeł," Masseneta „Poemato 
pastorale," Motety Baydena i Mendelsohna, oraz 
mni ijsze otwory chóralne Gounoda, Żeleńskiego 
i Noskowskiego.

Z dz.edziny t. zw. muzyki kameralnej wy
konano _,?artety Beetho^ena (f-dur), Mozarta 
(d-dur), Żele skiego (p-dur), kwintet forte1 ia 
nowy Saint-Saensa, trio Chopina i Rubińste.aa, 
„sonatę" wiolonczelową Chopina, „walce" na 
kw artet smyczkowy Kifla „łmi-^acje" Beetho- 
vena i t.d. ■ Ł .

Z m niejsz.ch utworów wymienianj pieśni: 
G iiega , J ..* ek ieg o , Moniusaki , Z ile  skiego; 
kwartety woicalne Brahmsa, tercet Norkowskie- 
go i t. p. ' _

Wykonanie wszystkich tych utworów oyto 
zawsze staranne a czysto u tw et, "yborne. Pro- 

ukcje orkiestralne odzna-i-ały o.ę rzadką nas 
precyz'* Za szczególniejszą zasług* poczytujemy 
p Gallowi doprowadzenie chóru d, uvskięgo w 
Towarzystwie stopnia prawdziwie artysty
cznego rozwoju. Na niższ Ttn znacznie stopniu -  
iak' to już wyżej powiedzieliśmy „to chór 
mezki. O brak uęknych giosoif ro*u.ja j^  -Je tu 
najusilniejsze sta-unia dyrygenta. Jakoż chórów 

nie i lyszeliśmy w tvm sezonie na estra

dzie Towarzystwa muzycznego ani razu. Dyry
gent nie chciał odsłaniać tej słabej strony, lecz 
znając ją  sam dobrze, umiał brak ten zręcznie 
maskować. Przyznać jeanak wypada, że ile razy 
W jstąpił chór męzki w połączeniu z damskim, 
był on zawsze sum ^nnie wystudiowany.

K wartet smyczkowy Towarzystwa, składający 
się z .z trrech  tak cenionych artystów, jak pp. 
V olfsthal, Słomkowski, Kozłowski i Sladek, jest 
istotnie kwartetem mistrzbwekim. Produkcje jego 
pełne precyzji i szlachetności w pojęciu dzieł 
uykonywaóych, 6ą prawdziwemi biesiadami dla 

muzykalnego ucha. Stałe kwartety smyczkowe 
w Warszawie i Krakowie nie dorówuywują lwow
skiemu fc tego powodu, że poszczególne siły ar
tystów me są pomiędzy sobą tak równe, jak w 
naszym.

Z powyższego zestawienia widzimy, ze w 
Towarzystwie muzycznem uprav m c w bieżącym 
roku 8ta"annte wszystkie działy muzyki i że 
umiejętnie i w odpowiedni sposób zużytkowano 
wszystkie rozporządzaine siły wykonawcze. Bi- 
ans wykaauje w'«c w ogóle rezultat dodatni, a 

to jest nam rękojmią pomyślnego rozkwitu i 
rozwoju naszego konserwatorjum na przyszłość.

W. D,
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ju,“ bo do jednej lub drugiej konieczności 
odwołałaby się korona właśnie dlatego, aże
by utrzymać propozycję, umówioną dziś mię
dzy obydwoma gabinetami. Jeśli centraliatom 
i N. Pressie  idzie j e d y n i e  o t o ,  ażeby z 
przypadkowej sytuacji skorzystać i coMe 
que coute gabinet obalić lub sprowadzić roz
wiązanie Izby, to jestto cel Kołu polskiemu 
zupełnie obcy; jemu bowiem nie idkłe o po
lityczny konflikt, lecz o wywalczenie korzy
ści dla najważniejszego przemysłu krajowe
go i zabezpieczenie go od oficjalnego prze
mytnictwa. lilie widzimy więc wcale kwestji 
politycznego honoru w obstawaniu przy wnio
sku Suessa, jeśli rząd nastręczy inną drogę 
do osiągnięcia tego samego celu.

Z drugiej strony nieobywatelakiem wcale 
jest dmuchanie na Koło polskie, oblewanie 
go zimną wodą i nakłanianie' do potulności, 
jak to czym Czas, zwłaszcza że w zapale 
dmuchania ucieka się do fałszów w przed
stawianiu sytuacji. »Z ludzi politycznych w 
naszym kraju — pisze Czas —  nie może 
nikt ze spokojem oczekiwać jednej z tych 
alternatyw t. j dymisji gabinetu lub roz
wiązania Izby. P i e r w s z a  z a g r a ż a  
o b a l e n i e m  c a ł e g o  s y s t e m u ,  
którym łączy nas nasze polityczne w mo
narchii stanowisko, łączą ważne i ogólniej 
szego znaczenia sprawy krajowe i wyższe 
zasady, których Koło polskie dotąd nigdy 
nie zapoznawało. Alternatywa zaś rozwią
zania Izby budzić może słuszne obawy o d- 
s ł o n i ę c i a  n i e j e d n e j  s ł a b o ś c i  i 
r a n y  w e w n ę t r z n e  k r a j u  n a s z e 
g o ,  a r e rokuje wcale wzmocnienia na
szego stanowiska w W*edniu.“

Nie przypuszczamy, aby Czas mógł na 
serjo sam wierzyć, iż obalenie gabinetu dzi
siejszego z takich powodów jak obecne, ró
wnałoby się o b a l e n i u  c a ł e g o  s y 
s t e m u .  Jeśli zaś takie strachy wywiesza, 
me w erząc im wcale, to nie przysłużą się 
zaiste kraj owi i nie działa wcale w intere
sie jego przemysłu. Jeszcze gorzej zaś by
łoby, gdyoyśmy mogli uwierzyć Czasom, że 
delegacja polska robi w Wiedniu politykę 
tylko na to, aby , zasłaniać słabości i rany 
wewnętrzne kraju naszego", gdyż w takim 
razie, dz'ała ąc uczciwie, musielibyśmy wszy
stkie siły wytężyć, aby słabości odsłonić a 
rany zagoić.

Niepotrzebnie wiec centraliści z jeduej 
strony, a nasza ultrarządowa prawica z dru
giej strony uciekają się do wielkich słów i 
naciąganych postrachów. Przesilenie gabi
netu nie jest naprawdę przesileniem poli- 
tycznem, a jeśli Koło, trzymając się zasady 
fo rtiie r  jt re, saaviter in modo, sytuację po 
gospodarsku na korzyść kraju wyzyska, to 
mnLjsza już czy uratuje wniosek Suessa, 
czy w inny równie dobry sposób korzyści 
przemysłowi naftowemu zabezpieczy. W yzy
skawszy sprawę, zawsze się dobrze krajowi 
zasłuży.

Czy potrzeba z tej sytuacji wyciągać 
jeszcze tę naukę, że w państwie aonstytu- 
cyjnem „rząd stojący po nad stronnictwami44 
jest teoretyczną fikcją, która za lada po
dmuchem całkiem poarzędnych prądów, może 
się obalić właśnie wtedy, gdy się tego naj
mniej spodziewa? Czyż dla „duszy gabinetu44 
dzisiejszego będzie to dostateczną nauką, że 
powinna szczerze i lojalnie znosić się we 
wszy8tkiem z prawicą, jeźli nie ma być na 
całkiem m sprzewiu ziane kompromitacje na
rażoną? Liczymy na to, że przykre doświad
czenie dzisi 3jsze wzmocni węzły między rzą
dem a popierającem go stronnictwem i pod
nieci rząd do tem gorliwszej obrony inte
resów, ważnych dla krajów z tej strony Li
ta wy, a temsamem uczyni go nieczulszym  
na uśmiechy nawet tak czarujących sąsia
dów, jakimi są W ęgrzy.

je „Gazety narodowcy*.
Wiedeń d. 2. czerwca.

(W. )  Gabinet zagrożony własnowolnie upa
dkiem w sprawie celnej, wskutek wyniosłego 
traktowania Izby, stara się napowrót stać się 
panem położenia, gdy nim bju  przestał od chwili 
ogłoszenia słynnego komunikatu w Wiener Abend- 
post i dalszych oświadczeń m inistra finansów w 
komisji celnej Izby. Aby mógł napowrót zapa
nować nad akcją, cofnąć się muszą skoalizowane 
stronnictwa prawicy, gdy on sam cofnąć się nie 
może — musi się cofnąc przedewszystkiem Koło 
polskie, któremu, jak powiedziałem w przeszłym 
liście, przypadł honor walczenia w pierwszej linii 
za poszkodowany interes galicyjskiego przemysłu 
krajowego: tym celu rząd buduje Kołu mosty
odwrotu ! Szkoda tylko, że te moBty nie są złote. 
Koło polskie mi z-jasumować swoją uchwałę 
o popieraniu wniosku Suessa, a wystąpić z j a- 
k i m k o 1 w i ę I samodzielnym wnioskiem. Gdy 
to się staniu, jednomyślność Izby, jaka groziła 
w yparrem  gabinetu z jego stanowiska ponad- 
parlam entarnego będzie rozbita — i przedstawią 
się dalsze szanse oca jnia pozycji rządowej i... 
przedłożenia celnego. To jest plan kampanii, 
roztropnie obmyślany.

W tym to celu zapei l® na posiedzeniu ko
misji celnej w poniedziałek (31. z. m.) nie przy
szło do głosowania nać wnioskiem iuessa. Pod 
wrażeniem jego zwycięzkiej polem iki z referen
tami rządowymi (pp. B aum gartnerem  i Jorka- 
sehem), która pociągnęła wszyskich słuchających, 
komisja byłaby jednogłośnie przyjęła ten  wnio
sę*. — mimo co tylko złożonych oświadczeń g a 
binetowych m inistra finansów, że rząd w razie 
odrzucenia przez komisję propozycji rządowej 
p o s t ą p i  n a t y c h m i a s t  w e d l e  k o n s t y -  
t u c y j n y ch p r z y k a z a ń .  Jakkolwiek człon
kowie komisji zastrzegli się, że zawieszenie po 
siedzenia przyjmują U dla spóźnionej pory i spo 
dziewają się ponownego zebrania w najkrótszym 
terminie, dotąd posiedzenie komisji było wciąż 
odraczane i zapowiedziane jest ostatecznie do
piero na piątek, 4, b. m. (Późniejsza wiado

mość: na sobotę; p. r )  Odbędzie się zaś nie
wątpliwie, iśli — Koło polskie dziś dokona swo
jego odwrotu.

Prezydjum Koła polskiego weszło połowi
cznie w życzenie gabinetu, jak  świadczy zwoła
nie na dziś posiedzenia Koła. Trudno jest oce 
niać pobudki, które je  do tego skłoniły, jak ró
wnież sądzić i przesądzać postanowienia Koła. 
Obawa rozwiązania Izby, z którą to groźbą wy
stępowali jawnie wszyscy adherenci gabinetu, 
mogła wywierać wrażenie na pojedynczych człon
ków Koła, lecz z pewnością ona nie pokieruje 
decyzją jego obywatelskiej większości, ani też 
nie ona wpłynęła na postanowienia prezydjum 
Koła zwołania zbytecznej jakby się zdawało kon
ferencji. Pobudki prezydjum mogą być jedynie 
politycznej, ogólnej i praktycznej, rzeczowej na
tury. To jest Dewnem.

Więcej niż siła argumentów rządowych na 
prezydjum Koła pilskiego oddział ,ć mogło za
chowanie się znacznej części Czechów. Czy ar
gument rozwiązania Izby i ponownych wyborów 
ich przeraził, czy obawa utraty korzyści celnych 
co do cukru, wyjednanych na W igrach przy za
warciu umowy, jeśliby ta umowa upadła, faktem 
jest, że chwiej, ie się zachowywali w przyrze
czeniach swoich pójścia za Polakami w sprawie 
naftowej. Już przy decyzji wykonawczej siedmna- 
stówki prawicy popierania wniosku Suessa przez 
prawicę brakło głównych członków czeskich, na 
posiedzeniu zaś Komisji celnej, w poniedziałek, 
gdy zaproponowano odroczenie posiedzenia, Cze
si głosowali za odroczeniem. Przewódzcy czescy 
pierwsi też poddali ucho propozycjom rządowym, 
aby, jeśli ma przyjść do kolizji z gabinetem, przy
szło na podstawie samodzielnego wniosku pra
wicy. — Tu się okazuje, jak lotalnem jest mię- 
szanie po tyk z interesami ekonomicznemi — 
przy czem, my szczególniej, jako słabsza strona 
pod względem krajowym, musielibyśmy zawsze 
ponosić wszystkie ofiary.

Przyjazd p. Tisza do Wiednia stawią w 
łączności ze sprawą naftową — bo tak to pa
suje do sytuacji. Być może, że i rząd węgierski 
rad, iż tej wycieczce przypisują takie znaczenie, 
a w istocie pożyteczne t est gabinetowi węgier
skiemu poinformować się autentycznie, czy ma 
utrzymać na wyznaczonym już poniedziałkowem 
porządku dziennym Izby posłów przedłożenie 
celne, czy też wypada mu Izby odroczyć, a w 
tym razie do którego czasu je odroczyć — bo 
przed przyjęciem przedłożenia celnego przez ko
misję Izby przedlitawskiej, Izba węgierska nie 
może się zapuszczać w obowiązujące ją  już roz
prawy. O dodatkowych jakichś układach nafto
wych, czyli wogóle celnych ze stanowiska wę
gierskiego, mowy nawet być nie mogło skoro 
był tu p. Tisza, a nie hr. Szapary, m inister 
finansów.

Natomiast godzi się przypomnieć z powodu 
tej wycieczki inną sprawę, która od dwóch ty
godni agituje się na ostro, a jeszcze w ten po
niedziałek była przedmiotem bardzo gorących 
dyskusji w Izbie węgierskiej posłów.

Okazuje się, ie  wystąpienie jen . Janskiego 
w Budapeszcie z wieńcami dla poległych ofice
rów austrjackich przy wzięciu Budy przez woj
ska węgierskie, było tylko epizodem, lub przy
najmniej jako jeden z epizodów w większej spra
wie jes t uważanem przez Węgry i przez wszy
stkie węgierskie stronnictw a parlam entarne. Po
dwójne przemówienie Tiszy w Izbie, odwołanie 
się jego do klubu liberalnego, św iadczą o tem 
najlepiej, świadczy poparcie, jakiego doznał zrazu 
Tisza od wszystkich stronnictw opozycyjnych, i 
nacisk następny, aby się nie zatrzymywał w pół 
drogi, gdy sprawa tak mylnie pojętą zostałe we 
Wiedniu.

Pod tym ostatnim względem zasługuje na 
wszelką uwagę — i po tej stronie Litawy, g łę
boka mowa 1 \  Apponyego, miana w poniedzia
łek, która ze stanowiska węgierskiego prawa pu
blicznego i ducha narodu węgierskiego staje jak 
by dalszy ciąg prawnopolitycznych enuncjacyj 
Deaka. Na tę wyżynę, mówiąc nawiasem, pierw
szy raz wszedł ten koryfeusz opozycji, i dlatego, 
czy dając poparcie p. Tiszy, czy też mu go od
mawiając, staje się w każdym wypadku niebez
piecznym jego współzawodnikiem. Hr. Apponyi 
wykazał anomalię, jakaby istniała, gdyby armia 
wspólna — instytucja powołana do obrony tro
nu i narodu — stała choćby nie już w sprze
czności, ale bodaj na zewnątrz ducha konstytu
cji ; wykazał dalej, że tronu węgierskiego niepo
dobna od całości narodu oddzielić, bo król i na
ród jedną całość stanowiąc, są członkami tej sa
mej „świętej k o r o n y ż e  przeto armia królew
ska, któraby nie była zarazem z ducha swego i 
węgierską, byłaby niebezpieczeństwem dla króla 
i publicznego prawa W ęg ie r; wykazał nareszcie, 
że armia oparta na powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, musi być zrosła z pojęciami i 
uczuciami narodu, jeśli ma skutecznie bronić 
kraju w najcięższej chwili, w najwyższej próbie. 
Oparty na tych wywodach zapytał, co prezes mi
nistrów zamierza nczynić wobec ostatnich obja
wów, świadczących, że wpływowe czynniki w 
monarchii poczytują armię wspólną za coś odrę
bnego, specyficznego, stojącego na zewnątrz 
pojęć prawa publicznego i uczuć ludności, roz
maite zaś porządki praktykowane w armii j a 
kie przytoczył, — świadczą znow u, że ten 
dueh anormalnej odrębności je s t pielęgnowany 
w arm ii; co rząd uczynić zamierza, aby stwo
rzyć trwałe rękojmie ściślejszego na przyszłość 
zespolenia armii z narodem ? Prezes ministrów, 
odpowiadając, odczytał wprawdzie ustęp adresu 
Izby z r. 1881., licującego w zupełności z zapa-

Swaniami Apponiego, a złożonego królowi, powo- 
się i teraz na najwyższego hetm ana armii 

jako piastuna tych właśnie idei, a pod wzglę- 
lem rękojmi oświadczył, że nie mogą one 1 ć 

większe jak  te, gdy ci którzy konstytucyjnie ar
mią, jako instytucją kierują, są obowiązani ze
spalać w nich wierność dla tronu z miłością oj
czyzny. Nie przecząc zaś wcale, że istnieją ano
malie, zapowiedział, że nie ustanie działać w 
kierunku urzeczywistnienia idei, za które jest 
odpowiedzialnym, lecz że na razie nie widzi po
trzeby żadnych specyficznych kroków.

Stronnictwo rządowe, oddając pełną cześć 
wystąpieniu Apponiego, za złe mu ma, że odpo
wiedzi m inistra nie chciał przyjąć do wiadomości, 
bo zaiste takich spraw nie załatwia się dyskusją 
parlam entarną, do którejby wedle regulaminu Izby 
przyjść musiało, jeśliby większość podzieliła zda
nie Apponiego i odpowiedzi prezesa ministrów 
n i e  przyjęła do wiadomości. Lecz z drugiej 
strony jest oczywistem, że sprawa epizodów z 
z dwóch ostatnich tygodni, które w jaskrawetn 
świetle przedstawiły istniejące anomalie, wymt 
ga jakiegoś zakończenia, i wymaga go również 
potrójne powoływanie się p Tiszy na najwyż
szego hetm ana i monarchę — podczas gdy za
chodzą epizody sprzeczne z jego oświadczeniami, 
a część parlamentu węgierskiego nie chce odpo
wiedzi uznać za dostateczną. Nie omylę się więc

pewnie, gdy przy^ izd Tiszy do Wiednia położę 
na karb tej potrzeby sfinalizowania sprawy, któ
ra za długo się przeciąga, przerwanie zaś w tej 
chwili właśnie urlopu, jakiego zażywał p. m ini
ster wojny, hr. Bylandt, zdaje się to przypuszcze
nie potwierdzać.

O szczegóły mniejsza. Lecz zmniejszenie w 
armii ducha odrębności, odrębności, którą jakieś 
zapamiętałe przyzwyczajenia chcą zasadzać na 
sprzeczności z uczuciami, pojęciami legalnemi i 
dążeniami uprawn onemi ludności i na wycho
wywanie w tym duchu tej części ludności, jaka 
skutkiem powszechnego obowiązku służby przez 
armię przechodzi zmniejszenie takiej odrębności 
musi spotęgować siłę morainą armii, zwiększyć 
jej urok i wyjść na pomyślność narodów w skład 
monarchii wchodzących.

Kraków d. 3. czerwca.
(fs) i)o Pasteura postanowiła krakowska Ra

da miejska na wczorajszem posiedzeniu wysłać 
p. Walentowicza, dr. medycyny i weterynarza 
miejskiegi aby zapoznał się z jego metodą i 
wprowadził ją  w życ e w naszem mieście. Do po
stawienia tego wniosku skłoniły radcę miejskie
go ^rof. dr. Jordana poważne względy, miano
wicie grasc jca tu epidemia wścieklizny i stra
szne wypadki pokąsania przez psów wściekłych, 
co sekcja wykazała, kilkunastu osób Jedna z 
tych osób oczekuje smutnego losu, inne zaś, za
możniejsze, wyjechały do Paryża, do instytutu 
Pasteura. Miasto całe jest w przerażeniu, a ja 
koś dotycbczas, prócz metody Pasteura, niema 
lekarstwa na tę straszną chorobę. Chcąc więc 
wprowadzić w życie dla dobra miasta i jego 
mieszkańców to, co na razie jest najlepszem, u- 
czynił dr. Jordan wniosek wysłania dr. W alen
towicza do Paryża, ażeby za powrotem zająć się 
mógł skutecznie szczepieniem ochronnem psów i 
poniekąd leczeniem ludzi i w ten sposób zapo- 
biedz mógł smutnym katastrofom. Ńa wysłanie 
dr Walentowicza potrzebną była drobna stosun
kowo suma 500 złr. Wniosek ten powinien był 
spowodować najżyczliwsze zajęcie się nim Rady, 
a w ogóle mieszkańców Krak swa wzbudzić mu
siał szczerą wdzięczność dla wnioskodawcy. Lecz
0 dziwo I — na posiedzeniu Rady panowie leka
rze poczęli przemawiać za odroczeniem wniosku,
1 przesłaniem go do komisji sanitarnej. Po co? 
nikt nie mógł zrozumieć, bo wszakże pod wzglę
dem samej istoty wniosku nic nie mogła powie
dzieć komisja sanitarna. Rozprawy p 1 ikarzy 
obracały się około punktu, że metoda Pasteura, 
weterynarza, nie jest jeszcze naukowo stwier
dzoną, i trzeba czekać, aż świat lekarski ją  u- 
zna. Nie pomogły przedstawienia tym powagom, 
że świat cały wysyła do Pasteura lekarzy, by się 
zaznajomili z jego metodą — nasze powagi trw a
ły przy swojem, podnosząc drobiazgowe zarzuty, 
i rozprawiając jakby z katedry przeciw nagłości 
wniosku. Smutny to przykład, do czego prowa
dzić może naukowe zacietrzewienie.

Było to istne konsilium wobec konającego 
chorego, rozprawy wobec groźnego niebezpie
czeństwa w mieście. Na szczęście Rada nie po
wodowała się zdaniem powag, lecz poszła za 
praktycznemi wskazówkami rozumu, i uchwaliła 
wysłać bezzwłocznie dr. Walentowicza do Paryża. 
Wywrzeć to musi najlepsze w mieście wrażenie 
i spowodować wdzięczność dla wnioskodawcy dr. 
Jordana, który, acz sam jest powagą na polu 
naukowem, traktuje przecież sprawę nie po aka
demicku, lecz jak prawdziwy obywatel i radca 
miasta, pojmujący dobrze swoje obowiązk

Głośna sprawa pomnika ks. Józefa Ponia
towskiego w Lipsku wywołała tu zajęcie się tą 
kwestją, i nasza Rada zażądała od miasta Lip
ska nadesłania planów i kosztorysów restauracji 
pomnika, by groszem miasta zaspokoić potrzebny 
wydatek, skoro gmina lipska żałuje na ten cel 
pienięazy, i restauracji podjąć nie chce, przera
żając się kwotą kilku tysięcy marek, i Kreśląc ją  
z budżetu miejskiego. Udał się też prezydent 
Krakowa do Lipska z pisemnem wezwaniem o 
nadesłanie potrzebnych danych, by na ich zasa
dzie nasza Rada dalszą akcję rozwinąć mogła. 
Na to otrzymał następującą odpowiedź:

„Na wystosowane zapytanie z dnia 8. bm., 
dotyczące pomnika Poniatowskiego, odpowiadamy 
ninieiszem, że podana przez różne dzienniki no
tatka o naprawie pomnika nie jest całkiem p ra
wdziwą. Na tegoroczne nasze jplany gospodar
stwa domowego mieliśmy wstawioną sumę 1.028 
morek, i tu miały wejść oprócz kosztów napra
wy pomnika, obliczonych na 2028 marek, także 
koszta otoczenia pomnika w sumie 2000 marek. 
Jest więc prawdą, że te wydatki — jedynie tyl
ko z powodu ich wysokości — odrzucone zosta
ły  przez radnych, nie zrzucamy wszakże z siebie 
obowiązku utrzymania pomnika, a panowie radni 
wyjaśnili, że nie mają zamiaru odmówić środków 
potrzebnych w rzeczonym celu; ich uchwała do
tyczyła tylko zamierzonego częściowo odnowie
nia pomnika i lepszego otoczenia. Teraz są w to
ku badania co do obniżenia kosztorysów, a w 
każdym razie możesz pan być pewnym, że ruina 
pomnika jest wykluczoną z naszych zamiarów 
jak również zamiarów zarządu gm iny.“

Tyle odpowiedziała gmina L ipska; z powo 
du jednak tej bardzo dyplomatycznej odpowiedzi, 
nie zadowolniła się nią Rada krakowska, locz 
przekazała to pismo sekcji odnośnej w celu dal
szego traktowania sprawy.

Bazai dla wyrobów krajowych, założony w 
Sukiennicach przez Radę miejską, rozwija się z 
każdym dniem pom yślniej; zewsząd z traju nad
chodzą wyroby naszego przemysłu, i zaiste bu
dzą one zdziwienie i dowodzą, że nasz przemysł 
jest na dobrej drodze, a co do jakości, wyroby 
krajowe mogą skuteczn!e konkurować z osławio- 
nemi wyrobami zagranicznemi luo z inycn prze
mysłowych prowincyj monarchii. Płótna nasze i 
sukna stoją bardzo wysoko; niestety, wyroby te 
nie znalazły dotąd odbytu, na jaki zasługują, bo 
ta część ludności, która trzyma przeważnie han
del w swem ręku, woli sprowadzać obcy a lichy 
produkt, mając na oku jedynie własną korzyść. 
Na nieszczęście, mało u nas jest odbiorców, któ- 
rzyby rozumieli swój własny interes, i dlatego 
kupują i przepłacają lichy produkt obcy. Czas 
najwyższy zppewnić zbyt wyrobom krajowym i 
zapoznać z niemi szerokie sfery, a tem samem 
uniknąć niemiłosiernego wyzyskiwania i bogace
nia si^ naszym groszem nieprzyjaźnych nam żyr 
wiołów. Pożądanem je s t wszakże, aby producenci 
krajowi zgłaszali się Ja^ najliczniej do Bazaru 
ze 3wemi wyrobami z całego kraju, tem więcej, 
że natychm iast' za swój towar dostają gotówkę, 
co zi jest nieocenioną zasługą Dyrekcji tutej
szej Kasy oszczędności.

Cenzura rosyjsKa a śp. Dobrzański
(+ )  Prasa warszawska znajduje się w bar

dzo przykrem położeniu. Pomimo doświadczenia 
i rutyny dziennikarze tamtejsi w wielu wypad
kach mają do czynienia z niespodziankami, któ
re nawet dla nich, przywykłych do przeróżnych 
nadużyć czynowników, są rzeczą niezwykłą, nie- 
dającą się wytłumaczyć ani rozsądkiem, ani też 
zwyczajem. W ostatnich dniach zaszedł znowu 
taki wypadek. Umarł śp. Jan  Dobrzański. Kore
spondenci lwowscy pism warszawskich, obznajo- 
mieni zresztą z stosunkami cenzuralnemi w Kró
lestwie i Rosji, zatelegrafowali o tem do swoich 
redakcyj, w tem przekonaniu, że wiadomość ta 
zostanL pomieszczoną w tych pismach — w o- 
statnich czasach pozwalano bowiem pisać o D. 
przy rozmaitych sposobnościach. Stało się ina
czej. Z wszystkich pism warszawskich z ponie
działku 31. maja jed r a tylko Gazeta Polska zamie
ściła te^gram  o śnnerci ś. p. D. Cóż się więc 
stało? Czy dla pism warszawa, ich, zajmujących 
się żywo wszystkiem, co się u nas dzieje, wia
domość ta była tak mało znaczącą, że nie uwa
żały za stosowne poświęcić jej dwóch wierszy dru
ku. Przenigdy. Cenzura to warszawska zemściła 
się w taki sposób na Gazecie Narodowej i na cie
niach Dobrzańskiego. Redaktor Gaz. Nar. był 
przez tyle la t postrachem dla czynowników, niech 
więc teraz publiczność polska w Królestwie i 
prowincjach zabranych nie di wie się nawet o 
jego śmierci. Jest to akt tein śmieszniejszy, że 
znaleźli się przecież dwaj cenzorowie, którzy w 
dwóch pismach warszawskich pozwolili wydruko
wać wiadomość o śmierci D. i krótką notatkę 
biograficzną. Znaleźliśmy to wzmianki w ponie
działkowej Gazecie Polskiej i wtorkowej Gazecie 
Warszawski™. Innym pismom zamknięte usta. 
Dia wyjaśnienia sprawy dodajemy, że tam, gdzie 
is tn e je  cenzura prewencyjna — jak to ma miej
sce w całem Królestwie — każde pismo ma oso
bnego cenzora. Przepisów specjalnych nie ma 
inteligencji więc i uczuciu każdego z osobna po
zostawia !ię ocenienie, czy to lub owo w takiej 
lub owakiej formie może być drukowanem czy nie.

Jest wprawdzie odwołanie sie od zarządze
nia pewnego cenzora do komitetu cenzury, droga 
ta jednak jest niewdzięczną, bezskuteczną a nie
bezpieczną dlatego, iż naraża odnośne pismo na 
rozmaite szykany ze strony cenzora, na którego 
wniosło się zaża tnie. Najgorszem złem jest więc 
to, iż pisma nie wiedzą, czego się właściwie 
trzymać, jak to jest właśnie z wypadkiem wia
domość' o śmierci ś. p. Dobrzańskiego.

Po r. ±863 przez dziesięć lat nazwiska pa- 
trjotów polskich, a szczególnie tych, którzy 
biali udz ał w ostatniem powstaniu, były Dro- 
skrybowane. Pism a wiedziały o tem i postępo
wały odpowiednio. Wiadomo przecież, że przez 
długi czas wolno było tylko pisać nasz Adam, 
Juliusz lub Zygmunt, a wymienienie nazwisk 
wieszczów naszych było wzbronionem. Od kilku 
la t nastał prąd rozsądniejszy, nie powiemy libe- 
ralniejszy, przyszli nareszcie do przekonania, iż 
postępowanie takie jest śmiesznem i nieprowa- 
dzącem do celu. Szykany na tym punkcie ustały 
po części, a przypominały się tylko w nadzwy
czajnych wypadkach, jak podczas uroczystości 
kra owskich, j ubileuszu Kraszewskiego, Długo-za, 
uroczystości odsieczy Wiednia, zjazdu literackiego 
w Krakowie etc. Podczas trwania tych uroczystości 
nie pozwolono o tem wcale pisać w telegramach 
i artykułach; cenzor notował zwykle „zadierzai" 
(zatrzymać). Później dopiero uchwalił komitet 
.enzury wydać pozwolenie na relację o tych 
uroczystoścfach, jednakże z wyraźnem zastrzeże
niem, że sprawozdanie zawarte będzie w jednym 
artykule

Jeden z redaktorów tygodników wychodzą
cych w Warszawie, pokazywał nam pewnego ra 
zu odbitkę szczotkową, posłaną do cenzora. Był 
tam wydrukowany wiersz. Cenzor powykreślał 
rozmaite ustępy i sam dosiadłszy Pegaza, podo- 
rabiał rymy 1... I tak rzeczywiście z dopiskam 
cenzora pojawił się ten wiersz w druku. Po 
takich przejściach dziennikarze warszawscy przy 
szli już do pewnej rutyny i nauczyli się 
pisać cenzuralnie, a publiczność nauczyła się 
czytać pomiędzy wierszami. To też wiele rzeczy 
dla publiczności zamiejscowej jest niezrozumia
łych. Nieraz przenosi się wypadki do Chin i 
Honolulu, a przecież i to robi się % wielką ostro- 
żnośsią, bo chociaż cenzor to lub owo puści, od 
powiedzialność cięży zawsze na redaktorze. Żan- 
darmerja wietrzy wszędzie spiski, zdradę, de- 
nuncjuje, a za taką rzecz grozi zawieszenie pi
sma . Sybir. Przypominamy tylko następujący 
wypadek. Gdy Apuchtin zosta przez Źukowi- 
cza wypoliczkowanym. złożył akademik Natan- 
son w redakcji pewnego pisma 25 rs. na ubo
gich uczniów „skutkiem w idom ego wypadku," a 
z liter rzekomych ofiarodawców złożyć można 
było nazwisko Apuchtin. Sprytny żandarm od
krył zbrodnię okropną... Natansona wysłano za 
to na Sybir, a pismo zawiesić chciano i dopiero 
usilnym staraniom  udało się zażegnać burzę; 
administracja przekonać musiała władzę, że n i
czego się nie domyśliła i w dobrej wierze przy
jęła składkę na ubogich studentów, nie wdając 
się w oIcyfrowanie łam igłówki.

Publiczność warszawska wie o tem wszy
stkiem i dlatego nie bierze pismom wcale za złe, 
jeżeli o fakcie donośne' wagi nic nie wspomi
nają lub wcale inaczej, aniżeli się rzeczywiście
działo. Cenzura w ważnych wypadkach nadsyła- 
pismom komunikaty, które pod grozą zawiesze
nia pisma umieszczone być muszą, pomimo to, 
że to co rozszerzają, jest często nieprawdi lub' 
tendencyjnie przekręconenc Świeży wypadek
mieliśmy teraz z teatrem. Na rstępy rosyjskiej
trupy dworskiej posłano bilety tylko trzem 
Kurjerom i trzem kazano pisać „charaszo" o tym 
teatrze. Innym ] ismom biletów nie posłano, ka
zano im jednak także zamieszczać recenzje. 
Wiek podać chciał ryczałtowo recenzją i dlatego 

po pierwszym spekt rlu nie umieścił oceny. Na 
drugi dzień po przedstaw eniu, gdy cenzoi wi
dzi ił, że nie nadeszła jeszc.i odbitka szczotkowa 
z recenzją — zacytował redaktora i kazał napi
sać recenzję. Redaktor oświadcza, że nikt z
współpracowników nie był na przedstawieniu —
a więc trudno na razie recenzję napisać. Na to 
odpowiedział cenzor, i i  bez tej recenzji pisma nie 
wypuści i tak się też stało. Numer Wieku pojawił 
się dopiero nazajutrz z recenzją, z której dowie
dzieliśmy się, że teatr rosyjski jest świetnym, 
że grano znakomicie, że publiczności było pełno 
etc. k postępują w Warszawie.

Obecnie zabroniono stanowczo pisać o Do
brzańskim, a wieczór nadeszła o tem wiadomość 
z Warszawy do tutejszych korespondentów z 
prośbą, aby się nie fatygowali, bo cenzura za
broniła umieszczenia życiorys u, portretu i w ogóle 
wszelkich wzmianek o Dobrzańskim. Zakaz ten, 
to najpiękniejszy pomnik, wzniesiony pamięci śp. 
Dobrzańskiego na obszarze Kongresówki, gdzie 
wpływ jego przyczyniał się tak często do podno
szenia upadającego ducha...

~ Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d, 2 czerwca. Obeeujj 

radnych. Przewodniczący prezydent p. ®. j 
ws k i , który na wstępie oddał hołd _ 
zmarłych Jana Dobrzańskiego i F rai cisz*8łinj(j 
stkowskiego. Rada przez powstanie oddała 
ich pamięci.

R. Z u c li e r postawił następujące
1) Do robót około pogłębienia, wyposad»» 
i pokrycia Pełtwi na przestrzeni od figu,*L l 
Michała do placu Gołuchowskich przystąpi 
wczesną wiosną r _887. 2) Roboty te będą 
konane z najmożliwszym pospiechem a ich 
kończenie nastąpi w przeciągu 2 lat t. j. 
źniej do jesieni 1888 r. 3) Na pokrycie 
które według wskazówek urzędu budowni®*"®. 
wynosić będą około 180.000 zł. mają być 0" \  
ślane odpowiednie środki. 4) M agistrat j 
powołańemi do zbadania tego wniosku sek®J8 :. 
zdadzą o tym przedmiocie sprawę Radzie I°' , 
skiej w jesieni b. r. Wnioski te, po umoW ĵ, 
waniu iuh przez dra Zuckra, odesłano do A*8® 
stratu. . j

Na interpelację r. dra Goldmanna 
czył p. prezydent, iż Rada szkolna zastft** 
się nad zwolnieniem uczniów szkół ludo^Jb 
podczas upałów od nauki popołudn:owej i 
że poruszy znowu tę sprawę na piątkowem y j, 
s.ejszem) posiedzemu okręgowej Rady sik®*®, 

Do komitetu, zawiadującego zakładem si*y 
wybrani zostali pp.: Grafl Michalski, Piątk® 
ski i Świsterski.

R. C z e r n y  referował sprawę zarządu B1'!  
skiego muzeum przemysłowego. M agistrat i s e ^ J  
wniosła rozwiązanie Rady nadzorczej, któl 
pięciu kwartałów nie odbyła posiedzenia

R. Ś w i s t e r s k i  oświadczył, iż Rada bJa 
zoicza ti-mii nie winna, iż nic nie robi, JP 
tylko wiceprezes tej Rauy p. Ludwik Wierzbl®1 
który nie zwołuje posiedzeń.

P. prezydent miasta wzywał prezesa mu*9' 
przemysł, p. Bałutowskiego i wiceprez. p. 
bickiego do złożenia rachunków, jednak be*8Tjj|j 
tecznie. Rad* nadzorcza wobec tego ńic *r9- 
nie mogła a komitet wykonawczy znala/^ 
zawsze wob< c spraw już uchwalonych, pfB*J 
dzo"ych. P. Wierzbicki robił co chciał, nie
piał on ani opozycji ani kontroli. R. 8w ist^ . 
wnosi, aby Rada nadzorcza wypraną był" 
degc trzechlecia, a obecnie ażeby Rada nai*., 
czs z dokumentami w ręku wytłumaczyłi 
kto winien. P. Wierzbicki zwołał tylko 
posiedzenie i podał plany do sejmu Ijez 
Rady nadzorczej i komisji. "

P. D ą b r o w s k i ,  i  ik dalej dziać się 
może i nie będzie. Muzeum reprezentuje * 
tość 70.000 zł. Dawniej gdy Bałutowski 
zdrów, przesiadywał tam całemi dniami. Ob' 
nikt nie wie, co się tam dzieje, panuje & 
zupełny. w,-

Z nadesłanego pisma dowiaduję się, i 1, jją 
misję zwołano 8 razy, nikt jednak nie zj 
z wyjąt'[iem pp. Rutowskiego i Weres-zczJ®! ^  
go. Uchwalmy zaraz rozwiązanie Rady 
my nową Radę i prezesa, a będzie ład, s** •-4, f   .   — •
aby muzeum przemysłowe leżało odłogiem, . * 
jako prezydentowi m iasta nie wolno przyp*
wać się temu obojętnie. (Brawo i) Ra<fa ;
cza raz się tylko zebrała, a lepiej nie 
nać o tem, co się tam działo. Proponuję 
prezesa i dwóch wiceprezesów, przypominam 
wiem, że gdy p. Wierzbicki wyjbehał na 3 
siące -— nikogo w muzeum nie było. Zrób" . 
ten wniosek do m egistratu, sekcja przyję*®6 
i spodziewam się, że pp. uchwalicie go tak 

R. O r l e c k i  sądzi, ie  rozwiązani® 
jest środkiem drastycznym i ostatecznym, ^ ^  
go proponuje, aby raz jeszcze wezwano R*®1 
zebrania się.

R W a l i c h i e w i c z  jako członek 
nadzorczej z poza Rady miejskiej, potwierd**^ 
zarzut powinien spotkać tylko p. W ierzbickie |  
który m .ał obowiązek zwołać Radę nadzó^ I 
ile razy okazała się tylko potrzebfc.

Oprócz ukonstytuowania żadnym razet i 
dnak n.e zwołał rady. Jeżeli istnieje Rada * a\, 
członków, to na to, aby z prezesem razem rop^ 
zi p. Wierzbickiego byli oni tylko figi a ń ^ i  
Wierzbicki teroryzował ich i komisję — 
oni tylko na to, aby przyjąć do wiadomości, 
co Wierzbicki robił, komisja zniechęciła się^JJf 
że— wyjaśnić to zresztą może p. Bodyński. 
wiązanie Rady byłoby karą niezasłużoną, 19P 
wezwać p. Wierzbickiego, aby zwołał Rad?' 
może oni sami zrezygnują.

R. B o d y ń s k i  potwierdza, że p. Wier*bLj 
w r. 1884 zwołał komisję trzy razy, a w r 
cztery razy, podczas gdy corocznie 24 posie®*! 
było przepisanych

P. D ą b r o w s k  oświadczył, że rekryńjS' 
cje do niczego nie_ doprowadzą — poczem ucjjK 
łono wniosek sekcji z dodatkiem p. Ś w istey v  
go. Na następnem posiedzeniu odbędą się 
wybory do Rady nadzorczej muzeum przeiuJ 
wego.

Uchwalono dalej, aby dla cmentarza Pr°J% 
towanego na Janowskiem nabyć realnoś » 
312J/4 B ,  która, jak się okazało, jest własnoś^ 
miasta, i dziwnem nadużyciem prz d la, 
ła  zaanektowaną przeż osoby prywatne, lecz 0 /  
siaj j f s t  trudną do odzyskania, znajduje się “  
wiem już y? czwartem ręku. y

Na wniossk sekcji finansowej uchwalono pr L 
jąć od Wydziału krajowego bezprocentową 
ŻJCiikę *>0.000 złr. na Dtidowę koszar dli obi9 
krąjowBił i  d k  3  szwadronu jazdy.

Pray załatwieniu rekursów w sprawaci* $ 
downiczych jeden referent dr. Till p o d n ió sł.^  
w kwestji usunięcia parkanu na ul. Trz9?! ✓' 
Maja przy realności Brykczyńskiego, od r. ,l8 l 
a zatem p i ę ć  l a t ,  toczy się walka ręko®8 pp 
przeciwko magistratowi ! Gmina m. Lwów* 
tyka się z trudnościami na każdym krok'1 
względem utrzymania porządku. ^

Na poufnem posiedzeniu otrzymała P® $  
Julja Abgarowicz prezentę na posadę st*‘ 
nauczycielki w szkole wydziałowej.

M a  Jiuwa i m is i#
Lwów d 4. czerwc <.

* Marszałek krajowy, dr. ZyDiikieW®*
cił wczoraj’ wieczorem z Wiednia. .

* Festyn „Sokoła“. Wczoraj w PotQotol*.
god 12. lunął deszcz rzęsisty a akcj‘e » 
spadły chwilowo o kilkanaście procent n^ 0ii-, ^  
Widocznie jednak Sokoły nasze mają szcze^ 
jakie zresztą zasługują w całij pełni. bW
1. ustał deszcz, wypogodziło się a P°w® „jej*"
orzeźwione. Wprawdzie popołudniu j 9®c ^ W. 
było zachmurzone -  o godzinie 5. jed . 
już pogoda zdeklarowana, a Wysoki
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ttiał sie ^
g^arn . ®“ grodz. 6,. tak  że wieczorem było 

1 ludne i trudno było miejsca dostać.
bomie u  “ jŁ się pod każdym względem wy 
barnrilie- D ochód z wstępu i lo terji fantow ej je s t  

H wss,y scy oaw ili Się w ybornie.
zo

ro£raTn u » V  ----  wjuuriue.
pili Do . y bardz0 urozmaicony, * Sokoły wystą- 

IŁ WlSkszej części w pięknych kostiumach. 
*aba °mied^y rozmaitemi rozrywkami, które dla
1 . Publiczności komitet urządził, była także
P°rozna -tel-8fOI!lCi!na ,słnż»ca b e z p ł a t n i e  do 
tta 0-6hienia, sie pomiędzy uczestnikam i festynu 
W mie^g-6 Zamkowe.i a Ich znajomymi, pozostałymi

M«iTll8talaC'1e b0j telefonicznej komunikacji za 
dófy, " Cll®itet uprzejmości naczelnego zawi; 
Ba- aie. szego zakladn telefonicznego, t>. S. 
fytyk|C - ®tacJa ta  mająca słnźyć li dla roz 
Hali,, ’ , ^"*1* festynowi — cz jgo się zapewni, by- 
cgj, n*ej “ie spodziewano — znakomitą prakty 
ł &bv ° ° ^ ' ® eay bowiem o g 8. w. dzwon rat. 
frsz a,iz0Wał wybuch p, żaru na I I . dz'el*iicy, 
kągfl2^  sie popłoch pomiędzy publicznością i 
0( y myślał jnż o powrocie do m iasts. P. Bar- 

(ur ' .!as‘^grnąwszy przez telefon uspakajającej in- 
8 **)ac.ii w biurze centralnem telefonów i w obn 
aja Znicach pożarnych, udzielił je  natychm iast za

danym festynowemu i przyczynił się do
2 że bardzo wiele osób pozostało na Wysokim

i Oawiło «ię ochoczo do późnego wieczora. 
żą j- .^S ść  publiczności udała się na miejsce po- 
gk, Obok magazynów wojskowych na Janow- 
p Paliła się s te rta  siana, należąca do składu 

‘Użesza Rosnera.
Pilzett kilkn miesiącami paliło się na tern 

miejscu — wówczas padło ofiarą pożaru
e»iąt osób.

enęr j . c-zorBę skończyło się szczęśliwiej. Dzięki 
pożai i „rojcka, zlokalizowano 
lało się sko Wi policji p. K rzepińrkbm u u- 

że dzieci mieszkającego w
p  ,rZ^ Cai bawiąc się, podłożyły ten

}gmiowa i w 1- T S0a Minowała do półnoiy straż  
strażacy i 0j|s, Do rana patrolowali jeszcze
‘'akteryst® ^6" . poIi(iy.1kiy * policjantami. Ohff- 
było n nem ,iest' *ż na miejscu pożaru nie
bli*n m ! ° dir- a s l l'ażnik mieszkający w po- 

Zn “ w d ł B  „jakow ych . który przybył
pod ręką

V °grień.

izu 
Pier
Wodv S! y Ua mit jSCe pożaru. “ i i  maj ąc 
"tleń :i^Smią,W razem 7 dozorcami p. Rosnera

story„KOn8®rWaCj a  P°mnikÓW. Na restaurację hi- 
^lor ZnyCh P0,nników w parafialnym kościele św.
iow„Jana 7  ^ rak°wie przeznaczył W ydział kra 
““wy, s funduszu 

zaznaczonego 
aosztów.

na podobne cele na rok 1886 
460 zł. na częściowe pokrycie

Br. Zyqmbm Rornaszica oświadczył, że nie 
-3 nje w cale na 'osłr. du Rady państwa z 

^ e g u  S try j-K a łu sz  Dolinę, i oświadczenie to 
amieścił w dziennikach.

Andrzej Grabowski, znakomity nasz portre- 
cista, w powrocie z Włoch bawi obecnie w Glei- 
°benbergn.
. f  Emilja Luuer, przez la t czterdzieści właści- 
eifea pensicnatn żeńskiego w naszem mieście, 

7 a r!a. wczoraj w wieku la t 70. Jako  zasługę 
”  ej poczytać należy, że w umysły i seice li- 

C a n ^ 1 wycbnwanic z obeych narodoWośćij kśztał- 
i 7  w i6** zakładzie, nmiaia wpajać miłość

lyw iązanie do P o lsk i R. i. p.
CzeLi Antoni Ru in c. k. sędzia powiatowy w Pe 
ca ^ ynie, w 59 rogu życia, zm arł dnia 1. czerw

Ud. .MlaaOw atlla - R ad a  szkolna k rajow a zam ia- 
ow aia H Srenę iCTi -akow skt rseo sy w ls ta  nauczy

cielką szkoły etatowej w Strzyżowie.
* Dla Stryja. W Pressie z d. 1. b. m. znaj

dujemy obszerny artykuł, w którym przedstawiono 
^zpaczliw e położenie pogorzelców. A ntor propo
nuje ażeby rząd udzielał rychło pogorzelcom bez 
Dotne subwencje albo też pożyczki bezprocen 

toWe lub przynajmniej na maiy procent, rozłożone 
. ®a szereg la t, ażeby rząd umożliwił zauą- 

■Uięuie większej pożyczki takiej i ażeby gmina 
®a pewi jn czas uwolnioną była od obow izku przy 
n*ynianla się znacznemi funduszami do ntrzyina- 
j..' mnazjnm w Stryin. Dalej proponuje, ażeby 

“tylko nowe bndynki uwolnione były od poda- 
.  »le także i domy zniszczone po części przez 
nj ‘ ,r O statecznie podnosi to pismo, że do p«d- 

>k*ia m iasta potrzebnem je s t umieszczenie. 
**6 wl«kszego garnizonu i przyspieszenie ktwo 

sądu obwodowego w Stryju.

szczonych w warsz. Gazecie polskiej: Pewien zło
śliwy W iedeńczyk radził temi dniami naszemn 
p. burmistrzowi, ażeby kierunek budownictwa miej
skiego poruczył lwowskim humorystom. „Weil denen 
nichts einfdUl.“

* W sprawie dodatku aktywalnego, otrzym a
liśmy od komitetu zajmującego się tą  sprawą na
stępujące zaw iadom ienie: P rez jJ jn m  nam iestnictwa 
reskryptem z dnia 29 maja 1886, zawiadomiło dr. 
Decyklewicza radcę nam iestnictwa ja k o ' podpinane
go na pierwszem miejscu, że cesarz postanowie
niem z dnia 16. b. m pornczył hr. Taarfemn od
mowne załatw ienie petycji urzędników państw o
wych we Dwowie, o przyznanie wyższego dodatku 
aktywalnego.

* Emigracja do Ameryki. W Zabłotowie skon
fiskował komendant posterunku żandarm erji Giże- 
jewski 65 kilo broszur, w połowie w języku nie
mieckim a w połowie w hebrajskim, polecających 
emigracje do Ameryki. Posyłka ta  podana w 
Hamburgu, nadeszła zupełnie optacona pod adro- 
sem jednego z izraelitów  v Zabłotowie. Komen
dant posterunku zrobił w tej sprawie doniesienie 
do starostw a w Śniatynie, a broszury opieczęto
wał i do dalszego zarządzenia zatrzym ał n siebie. 
P rzy  tej sposobności konstatujemy, iż w ostatnich 
czasach wzmaga się emigracja żydów do Ame
ryki.

* Pośw ięcenie kamienia węgielnego pod Ochron
kę dla biednych dzieci katolickich w Czernio- 
wcach odbyło się z wielką uroczystością w sobotę 
dnia 30. maja z. m.

Chciwość ukarana. Czerniowiecka Gaz. poi. 
otrzymuje z południowej Bukowiny ciekawy list, 
z którego opuściwszy nazwisko i miejscowość po
daje co następ u je : P rzed kilku dniami do prawo
sławnego księdza w *** przybył obcy włóczęga, 
w średnim wieku i opowiedział o skarbie, który 
nieopodal miał być zakopany. Wiadomość ta  mo
cno zainteresowała parocha, tem bardziej, że nie
znajomy obiecał podzielić się z nim wykopanemi 
pieniędzmi. Karmiony i pojony przebył w gościn
nym doinn sześć dni, szyjąc przez ten izar se
kretnie woreczki na złoto tajemnicze. Jakże  je 
dnak przykrym był zawód duchownego otca, gdy 
nowy jego przyjaciel, siódmego dnia gdzieś się 
ulotnił a wraz z nim różne kosztowne przedm io
ty domowe.

* Dr. Izydor Kalisch, uczony i pisarz niemie
cki, nr. r. 1816 w Krotoszynie, który z powodu 
artykułów w duchu wolnomyślnym pisanych w rokn 
1849 nciec musiał z Niemiec, nmarł dnia 11. maja 
w Newarku, w stanie Nowem Jersey , w północnej 
Ameryce.

NOWOŚĆ. Od dnia 1. bm. zupełnie nagle, jak

stwa, zaprzeczyli jednak w pytaniu, jakoby dzi«.uł 
z rozmysłem. Po ogłoszeniu werdyktu trnpis. bla
dość okryła lica podsądnego.

Trybunał zasądził gó na 15 la t robót przy 
musowych. Publiczność przyjęła wyrok oznakami 
zadowolenia.

— Auiitrjackie Towarzystwo Czerwonepc 
krzyże Na zgromadzeniu związki tego Towa
rzystwa, odbytem we W iedniu 1 b, m. pod p-ze 
wodnictwem hr. Falkenhayna i w obecności a. cy 
księcia K. L., stwierdzono że liczba członków w r. 
1885 wynosiła 49.247. Majątek członków zwią
zku wynosi 3,336.798 zł. Na r. 1886 prelimino
wane są dochody na 102.000 z i , rozchody na 
77.115 zł. p rezydentem wybrano ponownie hr. 
Falkenhayna, do wydziału weszła br. Bie
rni eńska.

— Żandarmi w sali j ąaowej. W tych dniach 
rozpisaną była w G ross-Kikinda na W ęgrzech o- 
stateczna rozprawa, podczas której miano przesłu
chać kilkn żandarmów jako świadków. Przed roz
poczęciem rozprawy wezwał przewodniczący obec
nych żandarmów, ażeby zdjęli nakrycie głowy i 
złożyli broń, jak ą  mieli przy sobie. Żandarmi 
uczynić tego nie chcieli powołując się na prze
pis ich regulaminu. Trybunał przerwał rozprawę 
i udał się na naradę, której rezultatem  była a- 
chw; ta, że ponieważ przed sądem nikomu wy
stąpić nie wolno z głową nakrytą i zbrojnie, żan
darmi więr przesłuchani być nie m igą i rozprawa 
•uraczoną ,yć musi, Trybunał przedłożył tę  sprawę 
telegraficznie do decyzji ministrowi sprawiedli 
wości.

Nismiecka uprzejmość, z  pod Mysłowic 
donoszą Kur. warsz., iż mieszkańcy pograniczni 
po stronie Królestwa, otrzymali od władzy pru
skiej zezwolenie na codzienny pobyt na teryto- 
rjum niemieckiem, nie dłużej wszakże jak... dwie

są

lecz oraz podziękowanie za tyle miłych chwil, 
jakie dzięki je j grze, miłośnicy sztuki dr maty- 
cznej mieli sposobność spędzić na przedr iw ie 
niach sceny lwowskiej. Niech kasa tea tru  nie ma 
ju tro  popołudniu już ani jednego biletu do sprze
dania — oto mot d’ordre, które dajemy zwolen
nikom sceny narodowej.

— P a n ‘ K o c h a ń s k a  zaangażowaną zosta
nie na występy gościnne do król. opery berliń
skiej na wyraźne życzenie cesarza niemieckiego, 
który słyszał o śpiewaczce naszej, występującej 
w teatrze Rolla bardzo pochlebne zdanie znawców 
i polecił inteńdantowi zaangażować ją. Donosi o 
tem W . AUg. Ztg.

— P a n i  A r k l o w s ,  jak  nam donoszą tele- 
grancznie z P rag i zaraz po pierwszym występie 
w Hngenotach zaangażowaną została do czeskiej 
opery na 3 lata. Pani A. zobowiązała się śpie
wać po czeskn.

(Z  gazety ursędowej).
Licytacje. Sąd obwod. w Złoczowie, 5. lipca 

i 9. sierpnia, połowa dóbr Czechy i Iskrowszczy- 
zna czyli W ielechowszczyzna, cena 92.648 złr. 
Sąd obwod. w Przem yślu, 11. cze/wca, 12. lipca 
i 9. sierpnia, dobra Podniebyle, w powiecie kro
śnieńskim , cena 20.000 złr.

D z ia ł ekonomiczny.

W  t e a t r z e  h r .  S k a r b k a .
W piątek dnia 4. czerwca.

B R A C I A  L E R C H E
komedja w trzech aktach Adama Asnyka. 

Początek o godzinie wpół do 8mej.

godziny. Osoby, przekraczające ten przepis 
natychm iast rugowane za kordon.

— Fanatyzm raS 0WV Jakiś fanatyk i zago
rzały stronnik ustaw antipolskicb, pochodzący z 
połndniowych Niemiec, żąda w dzienniku Post bez
względnej i drakońskiej proskrypcji wszystkiego, 
co w słowie i druku nie je s t niemieckiem, i wy
dalenia każdego poddanego, które ma usposobienie 
nieprzychylne Niemcom. W szelkie publikacje mają 
wychodzić tylko w języku niemieckim. Precz więc 
z drukiem i gazetami franenskiem1', wendyjskiemi, 
dnńskiemi i polski mi. Czy należy zakazać k la
syków greckich i łacińskich, o tem fanatyk nie 
wspomina. — W dalszym ciągn mówi: „Nikomu 
nie należy powierzać funkcji, czy to rządowej, 
czy komnnalnej, kto nie daje rękojmi życzliwości 
dla rządn i nie zostanie poddany najściślejszemu

pisze Ga a, Tor. urządzono n a “dworcu kofejowym esrzaminowi. A zatem, żaden Polak, żaden Dnń-

nai , Uroczysty in g rc i nrcybisknpa D lndeia 
Ud i* d- **• m Pi> konsekracji we Wroetawiu, 
k j  si? arcybizL-P do B rlina, a ztam tąd przy-. 

®dzie do Poznania w poniedziałek
* Wydział Tow arzystw a ginu js t . „Su*ół“

^ J w a  wszystkich członków, aby i b. m. zgrc 
“adzili sie o godz. 7 . wieczorem w sali Towa-

frzystwa „Langówka“ celem omówienia wycieczki 
do K rakowa na Zielone święta.

*  Wycieczka. W dzień Zielonych Ś w ią t tj .
*  dniach 13 . i 14. czerwca r. b. urząd: p. K lein
* Krakowa wycieczkę do kopalni soli w Wie- 
icizce, która w tym celn będzie rzęsiście oświe-

_ °1ną; ńać to spalone zostaną os-uie sztuczna, a na
7  tańce w sali balowej.

PodaJ j8*?1*6 P'o runem. W  Krakowie d. 1. czerwca 
W o T  "  p° dczas burzy uderzył piorun w drze- 
cztery  k r°woderskich, pod którem stało
a drugi®  ̂ zabU dwie z nich na miejscu,
kobiety, t. j*6!  ^ tlSzyl i pokaleczył. Obie zabite 
rodem z Oj roicho**7*16 ^ aw are» la t 60 liczącą, 
dycyny sądowej TiT*’ odw*ezl°uo do zakładu me- 
taniej burzy w iiadJ^ i saniefi:0 Cza«u i podczas tej 
Schulz pod K  n ^ i  P v ru“  d0 mieszkania wdowy 
leczył. Pndp„ v ,lc/  d łu g ie j i lekko ją  ska-

uderzył w d m n ^ 6] p°Połndniowe  ̂ pio‘*nicy w n . . m w*°ścianina Syręgi w Ostrę-
X iee-n v Jl*eCle K rzanow skim , zab ił 20-letniego 

SMonał „ teusza dom zapalił, którego dach
j j  ’. a zręby ocalono. 

r*y ,  n ia 81. maj i w Trdłowej, podczas silnej bu 
ffradem> u t-®hały j : pola dwie w iejskie dzie 

K ie g j/’ chcąc schronić się do pobliskiej stodoły. 
iedna 'Gdeiem piorun uderzył je  w biegu i zabił 
hała tta miejscu— druga zaś w chwil kilka sko

syjski. Od każdego6'p r^ y b y sz ^ T ^ a g ra n ic j^ ^ ą d a ją  I 'rębie czarno-białych palów granicznych jak i - 
paszportu. Tak samo odbyw się w Toruniu rewiy kolwiek Posady- Na czyJem czole urodzenie wy- 
zja ‘ag aży ręcznych. ,DJr Torunia v wołało to PaIil° ten znak K aina- teS° “ ie należy poddawać 
stra tę  finsusową, gdyż fak t powyższy u trudn ianem u  egzaminowi". -  D la ogo więc ma być za- 
przyjazd gości z Ciechocinka. I prowadzony ten egzamin? W szystkich agitatorów

„Co to będzie? Co to naczy? W  prawach należy albo wygnać za dziesiątą granicę, albo in 
pruskich ani niemieckich nie ma wzmianki o przy- ter«ować w seren Niemiec, albo translokować do 
musie paszportowym.* kslin ii niemieckich. Takie głupstwa mogą tylko

Stan powietrza. Obserwatorium szkoły 2  stanowić legitymacje do zakładu obłąkanych. Jeśli
liteohnicznej donosi: j e mimo t0 drukuje dziennik poważnego zakroju,

O statnie dwie doby były przeważnie pog ccyżby to było skutkiem przedwczesnej kanikuły?
W środę popołudniu nieznacznie deszcz r o -1 — Urządzenie Moabitli. Małe więzienie moabi

Ostatnie notowania produktów 
z ó 4. Czerwca 188P 

L w ó w  pszenica 8.— do 8.7.? tyto 6. -  oo 8.40, 
•jeązmień 5.25 do 7.—, owies 6 iO d*1 6.75, groch ’.— do 
11.—, wyka 7 — do 8.—, rzepik —.— do —.—, 1 tła
—.— do —.—, koniczyna czerw. 80. ~ do 40.—, koniczy
na biał„ d o -  — itoniczyna szwedżka ■ ■ do—.—.

T a r n o p o l ,  pszenica 8 .— do 9.90, żyto 5.80 do 
(i—, jęezmien5 25 do 6. —, owies 650 do .—, groch 6.— 
do 10.50, w^ka—.— do rzepak—.— d o — , lnian- 
ka —.— do — , koniczyna czerw. 30.— do 4u.—, ko
niczyna biała — do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — .

P c « — d o c z y .k i  , pszenica 8 .— do 8.60, tyto 
5.50 do 5.7£ jęczmień 6.— do 5.80 nwier 6.50 do —.—, 
groch 6. do 10.—, wyka- .— do —. - ,  rzepak—.— do 
— , lnianka—.— do—.— , koniczyna czerwona 30.— do 
40.—, koniczyna biała —.— do —, koniczyna szwedzka
— do — .

J a r o s ł a w ,  pszenica 8.— do 8.90, tyto ( — do 
6.40, jęczmień 5 50 ao 7.—, owies 6.75 do 7 —, groch 7.— 
d o l i .—, wyka—.— do —. - ,  rzepak—.— do— , lni„n- 
ka —.— do —.—, koniczyna :zerwona30.— do 0.—, ko
niczyna bial -.— do —.—, konicz. szw. —.— do —.—.

C K e rn lo w c e ,  pszenica 7.50 lo 8.05, tyto 560 
dc 6.30, jęczmień 5.40 do 5.50 owies 5.20 do 5.45, gi»jh 
6.— do9.75, wyka — d o —.—, rzepak 9.— do 9.60, 
lnianka — do — , koniczyn , czerw 30.— do 40. , 
koniczyna biała • -.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — .

Wszystko za 10u kilo netto b_z worki
C h m i e l  za 56 kilo loco itwów 6.— do 10.— 

nommdlme.
O k o w i t  . za 1000 litr. pret. loco Lwów 2 3 . - do 28.25.

Usposobienie spokojne, ceny więoej nominalne.
Telegramy targów* z dnia 2. czerwcu:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .— zł. 

do — .— zł„ żyto —.— do —.— zł. Okowita 
25.25 do 25.50 zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wio
snę 7.81 zł. do 7.83 zł.; rzepak na sierpień- 
wrzesień 151.75 zł. do —.— zł.

B e r l i n .  Pszenica żółta na maj-czerwiec 
147.— m.; żyto — ’n.; spirytL- 36-80 m.; olej

Wiadomości giełdowe.
L \ I5w dnia 2. czerwca. (Z Izby handlowej). I. akcje, 

za : Kolej galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. 198.50 
do 102.—, Kolej Lwou iko-Czern.-Jassy 227.25 do 230.50, 
Banku hjmot. galicyjs. 286.50 do 290A0, Banku kredyt, 
galicyjs. 217.— do 222.—. IL Listy zastawne na 100 złr 
w. a. Towar* rredyt. galic. 5 prc. 100.80 do 101.8' Tow 
kredyt, gaf? s.em. 4®/0 9450 <fo %„Q, Tow. krodrt. gal 
ziem. 5% 100.80 do 101.80, Tow ki yt. gaL .iem %>/
92.50 d 9350, Bankn r -  -ero 47,%  96.50 io 96.60? 
Banku bypotocz• galmyjs. 6% 02.70 do 108.70, Bankn 
hipot. gal. 5 A 9t 9 do 100.40, Banko hipot gai 6% wvl 
107o jpr. 101.45 lo 102.4? I li. Listy dfntne l o 5 * .  
Gal. Z. ared. włoś. [d. 6 pr.) 3®/, w likw. —.— do £ ,
Gal. Z. kredyt, dotc (d. 6®/#) 2V,®/o 50.—, Ogóln.
oln. kredyt, za f .G al. Buk 6% los 5 l . t —■ .—

do —. — IV. Obligi za 100 złr. Innemnizacyjne galicyj. 
5 %  m. k. 104.70 do 105.70, Kom. banko krajowego 5% 
w. a. I #m. 99 25 ac L00.26, Potyczka krajowa z r. 1873 
6®/„ w. a. 103.50 lo 101.—, Potyczka k r  jo' i 1888 41/,®/0
94.50 do 96.—. Losymiasl Krakowa 17.— do 19.—, Losy 
mi&jt Stanisławowa 26.— lo 28.—. x Monety: >nkat 
h . »ndf .u o.85 do 5.95, Dnki : cesarski 5.87 do 5.97, Ns-

oleonćlnr 9.98 do l f  .08 rółimpeijał rosyjski 10.30 lo 10.40, 
tnbel rjsyj ii srebijy .54 do 1.64, Rnbel rosyjski papie

rowy l.az%  do 1.24*/4, 100 marek niemieckich 61.60 do 
62.30 Srebro za 100 złr. — do —.—, Kunony w srebrze 
—.— do — - .  Pierwszy z yfer wszystkich pozycyj zna* 
zy „płacą11 druga „tą3 ą.“

W iedeń dnia 2. czerwca godz. 1. minut 45. popoł. 
Alpiny 24.— Węg. ak ije kr. 290^5, Ang, -Austr. 116.50, 
Uni" nk, 7SAO, Kolej Kar. Lud. 200 25 Nordbabn 236.50, 
Krle' Połać 108.60, Koli Itild  lfifJ —, Kolej p: EHib. 
2? ‘.60, Kolej Iw-czerr. '228. —, W ęt. Nordostb. 177.—, 
Wied. Commun. 126.—, Węg. Tabakast 6P.— Elbetal 
160.76, Węg. cis. losy r. 124.70, Liinderbank 22®.i 
Zł. ren. węg. 4% 105.90 Bankvtrein W .—, Rosyj. rubel 
ga] ii 1.24.—, Losy węg 119.60, Galic. indemLiz. 105.26, 
Kredytowe —.—. Usposobienie: mocne.

W ie d  4  di. j  4. czerw- . godz. 10 min. 85 przed 
południem. Akcje kredytowe 283.60, anglo - anstrjaekie 
115.50, Unioubank — , Kolej K_.' Ludw. 201.—, Ko
lej południowa —.—, Rent: papierowa—.—, Listy zast. 
Galio. Banku Mrot. —.—. Galicyjski Bank krajowy 96.25, 

apoleondor 10.03, Rosyj. banknoty 1.2374. Usposobieni 
stałe.

B erlii' dnia 2. czerwca, godz. 5 minut 10 popoł. 
Rosyj s. banknoty 199.60, Akcje kredytowe 457JO, Lom
bardy 189.50, Galicyjskie 80.90, Połycz. wsdkod. 62.26, 
Ansti^. banknoty 161.30.

P « r y i  8% R—ta 88.-

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodź • 

podług EOgnrn lw ow skiego:
Do Krakowa . . 
Do Podwołoosys.

, (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec .

Z Krakowa . .
Z Podwołoozysk 
„ (na Podzamcze) 

Z Czerniowiec

10.251
10.561

1 4*1Ul 

1 11. 6]

* 2-?* 
•  4.8 * 6.10

* 6.22 
•  6.80

460 
18.88 
1. 8 

12.22

Lwowa przychodzą:
9.27fj1* 6.60 11.861 *868

* io i« 8.06 *2.15 3.60
•10.1<| 2.28 — 8.19 —
flOjOSU 8.85 — 3.30 —

dne.
sił, wczoraj zł. i w południe opad deszczu wynosił ckie w Berlinie, w którem przed dwoma la iy  byl -----  - r - j - — — prug

■ T ’. ' , .  1 tem peratura soboty była 21 ,“, ,  I więziony K  r  a s z e w s k i, a obecnie siedząG entsch ^ “PuKuwy — . — ui-
8 Z S cu  ’ aaj1wy*8Z wczoraj 30,“, najniższa I i Sarans, powoli przekształca się w więzienie dla J! Mąka za 159 kilo 46. fr.; olej |

w n o c y ł b .  A ktm jm etr wskazywał na słońcn|przestępców  politycznych, t -le więzienne są zn- rzepakowJ  ~ ^  8pirytu H ~  {r- , „ T
pełnie odosobnione; wzdłuż 0 machn ciągnie s ię | “  “ Wiedeń zł. do —. B re taa |

Z  Krakowa odchodzą: 

Do Lwowa (z.peszt.) "*5!S? I 10.571 — 1 10.46 --
5.37
5^7

*6.55 
| *6.55

}Sł
|T 5b

8 . - 9.80
9.80

Do K raków  prtychock-
50r O.

w p o f u ^ ’ dnia” 4 bnerwee"*8'w?** ° d .l a ‘ Zo iz \ i ł*8  kory tarz,. wyt_petowan: “ 7 "wysłany°grubem loco 6.25, Hamburg ł0ce 1.30, a maj 6.20, n a jz  ™ u‘ £  .
iernnkn, średt peratu ra  T nie  o L r i?  *nknt i ; ia korytarz ten  y c o d z ą  drzwi z dwu- derpień-grudiień6.6(); A  tw erpia na maj 15.*/*; Z Pras .

stan nieba zmienuy pr w T e ^ e  wiece* S  ’ £ '  dzieatf  Ka“ e r‘ ^  -M n io w ie  codziennie wy- Nowy-York 7 ^ 1  Filadelfia 7 . - .
gotne i s k ł o n n e ^ d n ^ z T  ' adZ e P ^ o d z in n ą  ra-

zresztą pogodnie. hwl1 Wy’ « £  j g j t o , ^ “ ^ i d o W n e  byw ają po kilka
,  . . . . . . . . . . . . . . . .  :  •

__________  “ i czJ t. ^ ać książki. dzienniki biblioteki
-  W Brukseli stanął d 31. maja przed sądem L  ^ozwota Z Prywat nych,  gdy wła*zr u a | . , _ .

przysięgłych adwokat Van der Smissen, deputo- £nra ^r ig ^  wprzód rewidowane przez pro-1 udniem). C a ł e
wany, należący lo  stronnictwa niezawisłych pod I w . . I n 1 a ® * . . . .
zarz itcm zamordowania swej żony. Podsądny za- j ;  codzień mogą korzystać z wańny1 A A  czerwca, (pryw,)^ Na wczoraj-

Jutro dnia 5. 
św. Symeona.

czerw ca: Jw. Bonifacego; Telepmy „Gazety Narodowi".
źydaczów d. 4. czerwca (godz. 11. przeJ 

m i a s t o  w p ł o m i e -

•  Gwiazdką są oznaczono pooiągi pospieszir
W obwódkao' saarnyoh C 3  są godziny nooi t. j. 

od sósitąj jeaót do szóstej rano.

C.Jr. jeueraina Drrakaia a astr. kalai psislwimf U

Wyciąg z rozkłada ja zd y  
w m Łny  o d  d n l n  L  emerwem  1 S S 6 .

zarz iłem zamoraowama »» u za-is *vwj/ aurzystac z wanny i ■;— " ''“y* "j 1 Przyjazd do Lwowa.
chowywał się bardzo spokojnie i odpowiedział u a |8„ oie mfti naA„ .°s,z t  wfosny, przyczem życzeniaJ®ẑ 1P^8J® _® lum PTzW ^ °^ ę” U 1 P r ° ' I Pocl#*^»»obowy: o goda. 8. minut 12 przedpołndniem

rzed południem 
'nsi&tyna. — O

zapytał e przewodniczącego, iż zeznanie jego u - | fl • f  mogą oświadczać ochmistrzowi, któi c o - l0]1 I f i k l ®g°*„ ^n ioaek  C h r  z a n o  w s k i  e g  o
czynione w śledztwie, jakoby żonę Z regmysłem ?«!•. TV ogóle zwierzchność w l ę - 13 głesaini przeciw 19, C z e r k a w -
zamordowal jest fałszywem. Powiedział to w wohowiye się nade- uprzejmie względem ®k »e g  o 30ig ło  luli przeciw l c
oierwsze chwili w irygacji, ponieważ chcia. wte-1 ^ z®” ępców Politycznych i swolnioni są o n i  od' W kom isji cłowfl za] roponują dziś polscy
dy i by otr; ał surową karę. Ubolewa nad tem, k“ a. “  sobie bIacb7 z numerem celi, obowią- Koakod e 1 3< :e et. 2 zł. od wszelkie! 
że musi występować przeciw własnej żonie, ph- d dla aresz t antów innych k a teg o ry j; nawet zupełnie oczyszczonych olejów św ietlanych,
siad. !-d n a f  dowody, że ona mn się sprzeniewie- > 1 1 8ie 8 krewnymi nie potrkebują pod- W niosek ten  utrzym a się prawdopodobnie w
siada ,ednaK aow y, I b i e l J  n ffl" 1̂ '  adać pa“ ^ i .  mających zapo-1 komisji.

Aż do rozprawy przyznawał Van der Smisen, 6 . w_!®®.ZCe 1 “ ie podlegają rew izji przy wej- Wiedeń d. 4. czerwca. Koło polsuie przyję
że miał zamiar zamordowania żony. _  yj i a ' ło wczoraj przew ażającą wię izością głosów n a - .

Zacytowano 37 świadków odwodowych, a 12 J ^ ni e? d^  koiej® |s tę p u jjc y  wmiosek G r  o c h  o ls  k i e g o  : Koło p ^ j ^ c f L  . 0bowy. o godz 8. min. 35 przed południem z
Husiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar
li nia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połnd. z Hn-

 .„-J  . - " I  n ie , »   ** S ----- a s  w i - " )  w awuiisji, z e .u ą .u v B - | si»tyn»-T —_ 0  godz^ 5. min. 51 po południn ze Z war-
żony, chociaż ją z dom" wypędził. Żona jego :f r  c  a at^Tka- a te raz  pode-[staw ie wyższego cła od olejów m ineralnych,
świadczyła ciotce swojej, że zgodzi się na roz‘ bin, w d r n r i l a i e ń i ^ f T * ” ' mia*teczk“ D ą - U s t  gotów przystąpić do ponownych rokowań z 
wód, j e ż e l i  jej tylko pozostawi core :zke. nabożeństwa w Dr , . I  v  LD“cnycl1' podczas I rządem węgierskim , oprócz igo zaś traktow ać

j ^ ź n i e j  jednak zmieniła jcatanowiem e i o p o - l ozmodlon P e p e ] k o ś c i ó ł k u ,  pośród im port rafinowanej w prawdzie ale zanieczy.
iadała o temt iż pogodziła się z mężem. * ods^‘ L rWOffi mięszanv z fw *.*1™ nagle krzyk(szczonej nafty, pod nazw ą oleju surowego, jako

 • ~ J ~ nilinolrot fi t n n n a r  t  nnlrinn 1/ I ’ J UIlfi7nvm . And-** I nr7Alri<Anifanin ■' J  J ł_   . ?. /  

*e Zwardonia, Ckyrowa, Stryja. — O godz. 4 min. 15 
go porad, ze Zwardonia. Okyrowa, S t^ ja . Hnaiatyna. 
8tanirfawowa> — O godz. 2. min. 6 w nooy z Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja.

Odjazd ze Lwowa:
Poeiąg osobowy: o godz. 11. min. 27

ao Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Uuiiatyna. — O
Sędzinie 7. min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 

wardonia. — O godz. 12. min. 1 w nocy mieszany 
pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna.

Przyjazd do Stanisławowa.

doma, Lwowa; Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

oaobowy: o godz. 9 min. 45 przed południem do 
itryja, Lwowa, Zwardowk. — O i * ‘ - —

pr m południem do Husiatyna....■ „ w ił. j * t     rr  
— U godz. 9 mim 68 — 
a. — O godz. 6 min. 88

dny opowiada, że adwokat S t o q u a  r t  ^ k ł o n i ł I ;  W onnym : „Ant: przekroczenie i karać takow r według przepisów
żonę do zmiany postanowienia. Yan der Snussen l J  Na ^  tłum ludzi ^ n c T l T o

ił za Dośrednictwem rozmaitych osób s w o j ą ,  . . . » ” v . rz . 8le.dol . „  Sorllce d. 2.

wieceor do Stryjm Lwowa, ~2 'frdonia, — O godz. 6 
min. 64 wieczór do Husiatyna.

prosił za pośrednictwem rozmaitych osol sw o ją |d zw koście] k r i ^ * ą o 7 |K l i ^ a l « U“ te Med II-lrS n 6 ź lirJ f? i ' godz* ^  wieezór.l
tó e f ,, .  pojednani, NI. n i *  d w ?zonę,

do; K o resp o n d en t nasz z S try jas Pr 0 8 to w a n i«.
* Wem 0 katażtrófie pożaru pod pierwszem w re- 

opisał W nr. 90 Gaz. Kar., że „chłopi a 
zołnierze z: n ia s t spieszyć z pomocą wy- 

M 2  . ze składu tytoniu w rynku ty toń". Od- 
*btogt0to° ?eg0 otrzymujemy od jeneralnej komendy 
W°Wadr n,e’ w którem nam donoBzą, że z prze- 
° C d o t ! eff° śledztwa wynika, iż wiadomość ta  

o_ * czy żołnierzy je s t bezpodstawną.
(J8*za,, -tp. °Wei® zeznaniem właściciela trafiki oj 
Utoiiu  DodpJra  zostało stwierdzonem, że zapasy 
>  i f f i T *  ?«**■•* nie n»»U lj t o n e  

»lm° dn>a x>c? „ 1 z® d°Pievo drugiego lub trze 
°ńej t ra f ik  Poaarze chłopi a nie żołnierze w 

1 Memnja c JńU gali z popiołu resztk i tyto- 
* - " J a n a S 11®1 w artości".

, » Lwów się wali. Czytamy 
ej ziemi Jana Lama, umie-

Bebtykn . l a i e a l u e *  nłopoekodzi ed Bednkeji 
ktoen W  dndnąj odpewieduinlnedeł an nią nie prufjm^je.

z rozmysłem, powiedział, „jeśli ją  zabiłem tem i [ift zewnątrz , wróciły przytomność 
lepiej". Był spokojnym i i"H ł cygaro. Do b ra ta  I cz6SCi zrozpaczonemu tłumowi. A

. . , . BWeJ egzystencji b łęd n em i
choć w w yw odam i referen tów  rządow ych, op artem i ns

w w T ,f“ to  p.d».d«y »*«U dek nie mając pojęcia o podobnym sposobie loko-
miłości,' wbrew woli_s .̂®J*®̂.ô dzi n ^ p̂ a z a laJ ^ .z a | mooiL wziął go za wymysł szatana.

uczciwą iedna^by ła4 fantastką, pełna ka -1 — i\n  nneuni mag i irrzy o
wszystko, ona j śmiertelnie, zezna ł, przysięgi od rek ru ta  w Dreźnie zdarzył
prysów. Gdy mąz DOiic:{ iż nie mąż, ale stępujący wypadek komiczny. W
w pierwszej chwi P • najdnją się słowa .służyć cesarzi
jak iś  obcy człowie ją  z a  ^  uaiłowat podnieść wodzie.” Jeden z rekrutów obawiając się* wody 

Podsądi os ^ ■ t . j zmusić ro- nie chciał żadną miarą złożyć przepisam i przy-
j% zonę w opinii ca g nniAdnonla alpo*i fłAwiarlp.Kaiflr. _r.hfte chętnie bv .̂

się z żoną był na każdym kroku 
gdy wieczorem udawał się do żony. 
tego miał zawsze przy sobie rewolwer. Generalny 
adwokat M a g d e l h e m  oświadczył, ze gdyby 
podsądny w pierwszej chwili po dowiedzeniu się 
o niewierności swej żony był ją  zab«- to byIoby 
to okolicznością łagodzącą.

. Stało się jednak inaczej, po podaniu skargi, 
'  k t7 ,eJ. domagał sie 0 rozwód, pojednał się w 5 
dni później w tajem nicy z swoją żoną, spędzał z 
nią następnie całe noce i j ak tchórz ją  zamordo
wał. Nie f “ a ustaw y  zezw alającej mężowi zamor
dować wiarołomną źonę, a jeźelJ. ^  jak  w t

ypadku, s t a ^  się z rozmysłeiu to nie znajdzie 
się w Belgu trybunał któryby lwolnj,

Po świetnych obronach dwóch .dwokatów, 
z których L e j e u n e mówił znakonHCje< wydali 
sędziowie przysięgli 2. czerwca późnym wieczo
rem werdykt. Uznali podsądnego winnym morder-

sięgi, oświadczając „chcę chętnie być dobrym ioł- 
nierzem na lądzie — z wodą jednak nie chcę nic 
mieć do czynienia1. Musiano mu perswadować, że 
rota przysięgi dla piechoty i m arynarki je s t  tą  
samą i że dla niego formułki te j zmienić niemo
żna i wówczaB dopiero przezwyciężył „  ;ręt  
wodv i złożył przysięgę

Teatr, literatura i u m y k a
— Na benefis p. Aszpergerowej, odegraną bę

dzie futro nie znana n nas jeszcze a ceniona czte- 
ro t  .towa komedja Blnmenthala „Głośny dzwon." 
Nie wątpimy, że p u b l i c z n o ś ć ,  która niedawno te 
mu uczciła wielkie załngi naszej jubilatk i, zbie
rze się jutro, pomimo upału, w całym komplecie i 
złoży tem nietylko hołd je j wysokiemu talentowi,

dotychczasowe zapatryw ania całej Izby 'pos< ■ 
6kiej nie uległy zm ianie, mogącej spowodować 
ruinę całego przem ysłu galicyjskiego. W tym 
celu wysłano kilkadziesiąt telegram ów , przed
staw iających jasno  całe niebezpieczeństwo poło
żenia i uchwalono ostatecznie wobec jednom y
ślności kraju w tej kwestji uorganizować wielką 
krajową deputację, któraby najwyższym sferom 
naocznie przedstaw iła, że wobec przem ytnictwa 
przem ysł nasz jedyny nie tylko pod żadnym 
w arunkiem  rozwinąć 6ię nie może, ele konie
cznie upaść musi.

Przem yśl d. 3. czerwca. Dyi ktor gimnazjui 
tutejszego ks. T o m  s z P o l a ń s s k i  um arł. 
P o g ru b  « sobotę. (Byt to mąż szlachetnego 
serca, znakomity pedagog. oeharT pi ;ez mło
dzież, czc my przez prof orów; szczery Rnsm, 
ale nie antipolak. Rodzim spokrewniona z ś. p 
bisk Śnigurskim i kanonikiem a późniejszym bisku
pem  ś P Polańskim, nam ówiła wielce zdolnego 
a lu m n a , aby się Me żenił Wyświęcił się więc 
_  „„lihfti-ie i w r. 1846. c«y 1846. został pro* 
feSorem religii na dawnej filozofii w Przem yślu 
a  następn ie  w gimnazjum, a po śm ierci Kun7,e:  
ka dwektorem  tegoż gi ni jum. Przez niejaki 
czas był posłem; spełniał też urząd inspektora 
traiowego szkół ludowych, ale będąc słabowitym , 
gtaie tej posady przyjąć nie chciał i w rócił na 
dyrekturę. Cześć jego pam ięci 1)

( N  a d e s ł a n e . )

Ulubieńca publiczności,
który wszędzie zdobył sobie wstęp* znaleźć możni dzisiaj 
prawie w każdej familii, u biednego i bogatego, tym aaunłaUree TJ   1_T_ i i ’—.tekari.s I  Brandta pigułki szwajcarskie , 'k tW ’ wsku
tek swej nader przyjemnej, pewnej nieszkodliwej skute- 
cznuśoi na wątr ioę i cierpienia żółci, hemoroidy itp. wy-
rngowały wszystkie inne srodk..

Nal żądać isw tte  prawdziwych aptekarza R  
Brandta pigułek szwajcarskich (pndełko po 70 et.), opa
trzonych zewną ’łym ‘rzyłem w czerwonej polu i 
podpisem R  Brandta.

Franzensbad.
"Obacz ogłoszenie. ~WĘ

» *,kallM*» wtia ■iaen i

SZCIRW IOYJR
napdj oszeżwiający stołowy

* * * * *  « kail, i  eJSJW
k #b żołądka i pęofcem.

Ł en ry k  M a tto n i .  K a r ls b a d  i  W iadea.



GAZETA NAKODOWA z Soboty 5. Czerwca 1886.

NaflóHęAe
Z dzienników wieuensSich nibzaprze 

ozenie jedna „Fresae11, jako objektywna 
bezparcjalna względem nas, pozyskała so 
bis ..r i  naszem społeezeństwl} I cieszy 
się dziś już szerofciem kołem a^unentów 
. jt itolioy jak i na prowincji. W wielu 
domach uaszyehob ^atelskioj f Irfó -e mu
szą u*r: yłnywde jakiś dzienni! wfedeil^fti, 
zarzuep ;o *Ncwą P^essę* i inne polako- 
ż< reze pisma, a zwrócono się do poważnej 
„Pressy* pod każdym względem wybor
nie rtdag iwam j . Wielka liczba prenume- 
ratorc w Galicji a zwłaszcza \ Lwowie 

' spowodowała wydawnictwo ,Pressy“ do u- 
stanowienia we Lwowie osobnej 'genoji 
(v I iirze p. J. Polińskiego ul. Karola I  - 

mka 1. 5), która utrzymuje kolporterów 
roznoszących abonentom dziennik ten na
tychmiast po : adejściu poczty. Jest to u 
rzą, [zenie świadczące że administracja 
„Pres.iy" nu ie dbać o wygodę czytelników 
tego dziennika. Obecnie dowiadujemy się, 
zt z nastaniem pociągów kurjerskich mię
dzy Wiedniem a Lwowem czytelnicy 
„Pressy“ otrzymywać będą we Lwowie 
wydanie w ieczn ie (Ab«ndblatt) tego dzie 
' Lka już na drugi dzień no południu, czyli 
o 12 godzin wcześniej jak dotychczas, bo 
dotychczas, z powodu rozkładu )ocią 
kolejowych, otrzymywali Abendblatty do 
piero 2 wydaniem poiannen dnia na- 

' lipnego Jestto .ąd  inie Świadczące- 
że administracja „Pressy" <łara się zapo
biegliwie o wygodę swoich abonentów.

Środki do 46siiifókcyj|np|T7A]31j[Ti
Kwas karbolowy w kryształach. I l i  I ł  I I  l \  H  l i  I I I  f l
Kwas karbolo yy w płynie.
Wapnc karbo iwe 
Pros ek karbolowy 
Wapno chlorowe.
P uszek  desinfekcyjny.
Wapno fenilinowe.
“ iarkan (witrioli żelaza.
D.wusiarezan wapniowy.
Autib kti rion.

Ś ro d k i p rz e o iw  o w ad o m  
i  w o lo m .

Proszek persk: aradogubny.
Proszek „Zacherla".
Proszek zamorski «Andela«.
Tynk turę na owady.
Kamfori 2287 4—?
Piep i biały.
Naftalinę.
Papier na moie.
Papier na muehy 
Lep na muchy.

polecają

Hubner i Fankę

Iszy konces.

Zakład krowiankowy
pod dozorem władz sanitarnych

L .  J .  K u b i c k i e g o
weterynarza miejskiego i docenta 

weterynarji poleea zawsze

ś w i e ż ą  k r o w - a n k ę
zbieraną dwa razy w tygodniu 

GENA FIOLI na 2 — 3 zaszczepień 
1 z ł r .

L w ó w ,  u l -  H a l l e !  j   ̂ 3 7 .
2259 4—12

ii*

U w r a t h  i - f S

fabryka ii z y n rolniczych
7 PRAl/ZE - FTTBNA

dostarcza po cenach '"uąrkowanyeh znane 
:e 'StSranfiegt ‘ i- sum r.ihego' wykonania 
znakomite m ł e c a r a ł e  ręczne, rnaneźo- 
we, parowe, wszelkiego rodzaju m a n ę -  

Oii( ncMlfe' u "file 3 do 8 koni, 
j r a b ia rk f  konne, przęjtraencze sian 
yszefk5" inne maszyn” ręlnic. e.

Cenniki illu.trowane do*" i opłat ie.
 = .Gló w i  - j-d. J Galicji

U m r a t h  A  S k a  w e  L w ó w  iw., G r ó 
d e c k a  6 1 . 2319 1 -

ł a  k ł a
w o d o le c zn ic zy  i l i w k w y

EGGENBERG Dod Grazdn
« e g ó I u ie A l* .  d e r p i ę o y c h

n s  M e r w y  [
Hezon od 5. ki/o%c*n\a 

do 1. listopada.
Za pośredni) twem dyrekcji otrzy

mać uożna gratis program, jakoteż 
tamże wyrabiane wyborne p e p a -  
r a t y  i g l i w i o w e  d< ih a f  i- 
c j i  i  k ą p i e l i  po tanich cenach.

1351 4 -1 0

na prowincji do sprzedania z stałemi robotami, przyno
sząca czystego 3000 zł. rocznie. Tylko panowie rozporzą - 
dzający 5000 zł. gotówki raczą zgłaszać się listownie pod 
cyfrą 5000 do handlu Wgo St. Kohlera, ul. Halick? 18 

Lwów. Zgłoszenia przyjmują się li tylko do 10. ezerwea br. 2378 1—2

O g ł o s z e n i e .
B a d u ,  z a w i a d o w c z a  T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o

w  Z ł o c z o w i e
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką zaprasza Sza

nownych członków Towarzystwa na

we Lwow.3.

Nakładem księgarni
MM. A l t e n b e r g a

przedtem F. H. FTC^TERA
we L w o w i e  wyszły:

K  o m e d j  e

wydanie zbiorowe z życiorysem autora 
skreślonym przez 

AURELEGO URBAŃSKIEGO.
Cena 2 zł. 40 et. 

tern rydaniu są objęte, koinedje: 
W  i i j a s z e n  A l f o m ,  i  Ż o ł n i e r z  
k r ó l f t  T e j  M a d a g a s k a r u ,  które o- 
sobno uie były drukowar-s. 237. 1—3 

Do. nabycia we wszystkich księgarniach,

Dzierżawa.
Folwark przy goścLieu wiodącym z 

Podhajec di Brzeżan, oddalony od p odha- 
jee 1%  mili od Brzeżan V/t mili, mila od 
Kozowy, a i  mile gościńcem od stacji kc- 
lei Transwersalnej Monasterzyska, składa
jący się z 370 mc gów ornej ziemi i 25 
m. dobrego pastwiska, p r a w i e  w j e 
d n y m  k a w a ł k u ,  jesl do wydzierża
wienia na lat 6 ul ) od 1. ezerwea 1886. 
Budynki gospodarskie bardr dobre mu
rów ile, btodoła z młoearnią dom mie
szkalny łotry su] tnie w 'adnein położe
niu, ogród angielski i sad owocowy. Pro- 

nacja niesie jOO złr. roeznie. Zasiewy: 
0 morgów oziminy, 120 owsa i jęczmi, ■ 

nia, 20 kartofli, (O koniczyny. Na m e 
seu nabyć moż-a konie, płuci, płużki, 
brony i wozy. Bliższej wiadomości dzie
li wła», iciel pod adresem: Zbigniew Cień- 
ski w Stanisławowie ulica Brukowana.

2342 2—6

Cierpienia żołądka 
wszelkiego rodzaju
jakoteż cierpienia wątroby, kolki, hemo- 
r iidy, osłabienie żołądka, : niestrawność, 
usunięte zos ;aną w najkrótszym czasie 
pod gwarancją zupełnie za pomocą uni
wersalnego llk«’ru żołądkowego apteka
rza Sehneida. Cena pół flasz. 1 zł., eałej 
1 zł. 80 et. Jedynie do nabyci! w apt. 
ś w .  u  a r see g „ M a x a  S t h n c i i l  w e  
W i e d n i u ,  S* Bez. Wimmergasse 33 
stosować należy zamówienia. Liczne pi
sma dziękezyi_re od lekarzy i uzdrów: - 
nj eh. S k ł a d  we L w o w i e  w apt. P. 
M_ko aseha. --- - -  1268-2 15

O f f ó ł t t k  Z f f f o n t u t i s f i u i f '
do Złoczowa na dzień 12. czerwca 1886

o godzmie 4tej po południu w sali R a d y  p o w i a t o w e j .
PORZĄDEK DZIENNY: 

ł .  Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i 
rok 1885.

2 Sprawozdanie komisji rewizyjnej o wyniku badania czynności 
Dyrekcji i przedłożonych przez nią rachunków za rok 1885.

3. Wniosek Ra y zawiadowczej nr udzielenie dyrekcji absolutorjum 
z czynności i b  chankow za czat, od 1. stycznia do włącznie 31. grudnia 1885.

4. Wniosek Rady zawiadowczej względem rozdziału zysku za 
rok 1885.

5. Zatwierdzenie wyboru jednego członka dyrekcji.
6. Wybór uzupełniający 4 członków Rady zawiadowczej.
7. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1886.

Złoczów dnia 29. maja 1886.
Rada zawiad^wcza Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie stowarzyszenia 

zarejestrowanego z nieograniczoną poręką:
Prezes Sekretarz

Dr. Zygmunt Uranowicz. Skielski K arol
2379 1 - 1

Z a ł o ż o n e  |
w  r o k u  1 8 6 3  l a b o r a t o r i u m  p  

c h e m i c z n o - k ó s m e t y c z n e

| A ,  P O K O R N E G O
magistra farmacji,

przeFten? W. TEPY

1 I

f  poleca .. największym wyborze p e r 
f u m y  i  k o s m e t y k i  jakości naj

3

f  lepszej. P u d r y  hygieni' ine i księ- 
żn eze, oraz pudry w płynie, b( 

§  przymieszek metaliczny sł Ś r o d k i  
2: u p i ę k s z a j ą c ^ .  W o d y  k o l o u -  
^  ^ k i ę ,  potrójne, znakomite i tanie. 
‘ Ś r o d k i  d o  p i e i ę ^ u o i  i n i a  

u s t  i  z ę b ó w ;  m y d ł a  toaletowe 
kosmetyczne, złożone z wyciągów 

d  ziołowych i nadające nadzwyczajną 
, . . , , , w  białość i delikatność cerze. F a r b y

zamknięcia, rachunków za g  na włosy nieszkodliwe, dobroci wy-
* próbowanej. 2336 4—?

I w w

Dwie

Fajątef ziemski
w okolicy podgórskiej przy dobrym 
sościfięu położony, 1250 morgow pb- 
szĄrĄ 7 tego 700 morgów wysoko
piennego szpilkowego lasu a  w J/3 
cż^ściach grubsze mateijały do wyra
biania—o 2 folwarkach ze w&zystkie 
mi nowemi budynkami — obsiewu do 
70 korby nziminy a db 250 jarzyńy 
z ^dpowiidiiiem. inwentarzami — 
UÓb? , V’ p^zeważnif większej części 
bardzo dobr«, sueb. docbbdy z pro
pinacji, tarta} u i miypó? z doda
tkiem kloców wyżej 220Ó zł. rocznie, 9 co

1o nia inh wydzierza-
yiunia, bliższą wiadomość pod adre 

sem B. B. post. rest. Bambor 
2359 1 - 4

W ó / k i  D o r m a l t i e
d l a  p o m iile j r .Ą jc J i  

c .  k .  u r z ę d ó w  p o c z t o w y c h ,
. n a  deskaph. tarautasowych i br desek, ma 

n£ i! ład e warsztat stelir-.sko-ko). l=fei 
P .  Ł a b )  ■ J e g o  I tą ]o -  
w l e .  taeja kolei >aństwowej M ik o ł a -
l ó w - D r o h o w y ź e .   ...............

'  '  Bliższe- wyjaśnię) a co do ceny har
dzi umiarkowanej i trunków wycia 
daje p. Łabowski p Mikołajów

l * |  . 2 * 1
l i 1 . 1 8  |  

*
J  ̂  8  er „.

O l s f t i
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T d ż l J B F A
  (dawnJej R* JFO N I),

i l l ć a  ( t i h d i n ń s k a  1. 3 0
poleca-

O  E l  H ;  A L , r  %  'w. "rielkim wyborze,
Obrusy ceratowe na stoły w  desenie,

obiela powozowe
p o  c e n  - Ł "  ' t ę  p r z y s t ę p  y c h .

2wn'oWrtHia % prowilitgi tłSK^tecsnia sip, ia t «airviec-Pia się jak najrychlej.

I Główny skład nafty

I
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R. Ditmar we Lwowie
poleca /

ogrodowe

Rysunki 
żądanie bezpłatnie. 

Wysyłka za zaliczką.
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R. D tmara niewybuchowy petrol. |

we LW OW IE
w zupełnie dobrym stanie, a to : jedna 
pod 1. 4013/* naprzeciw dworc* koiejowegj 
na Podzamczu, składająca się z eztereel 
"okoi, przedpokoju i og -odu, tudzież stajni 
i komórki, — d>-uga pod Nr. 198 przy ul. 
Łyczakowskiej na uboczu ł. 3, składając? 
p.ę z piętro tfegc domu, oficyn i pola, a 
zawierająca 9 potniesz iń. są ~araz u- 
miarkowaną cene, z wolnej ręki, pierwsza i 
do wynajęcia Iud do sprzedania, druga zaś 
tylko do sprzedania. Bliższa wiadomość w 
kaneelarji p. adwokata Antoniego Dąb- i 
czańskiego. 2360 2—6

J a n  T L n a t o w i c z
magister farmacji i chemik nądowy 

poleca a i e z a w o d n e  i  w y p r ó L  o w a n e  ś r o d k i  d o  w y 
t ę p i e n i a  o w a d ó w  d o m o w y c h

mianowicie:

F E N I L I N
do wyniszczenia tnóli z zarodkami w 

sukniach futrach i meblach, 
flakon 60 et.

Z i ó ł k a  a n t t m o l o  ? e
: do przechowywania futer, 

pud-łko 30 ot.

Papier ant:molowy
bhrani&odłnóL, 'utrą, suknie, por
tiery ; fi/dńki i ineble, sztuka 3 et.

G r y  t o n
w ruwe szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, karaluc ly, 

prusaki itp., flakon 30 et.

M  i k o t o n
niezawodny środek do wytępienia 

pluskw, flakon 50 ct.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia peheł, 
itp. owadów, paczka 5, 10 centów, 

flakon 20 i 30 ct.

Ct.Papier na muchy >ewny sztuka 3
są do nabycia w sklepach własnych.

T  . ( przy uliey Kopernika 1. 3.we .Lwowie r w h  otelu Europejskim plac Marjacki 
( i  przy ulicy Halickiej (róg Wałowej.) 

w K r a i r o w i e  Sulk nnice 1. 20. |  * C z e r n i o w c a c l t  F-nek 1. 2.

Kandydat notarjalny
kilkuletnią praktyką poszukuje u 

mieszczenia w kaneelarji notarjusza. 
Bliższa wiadomość u profesora gimna
zjalnego K. Heka przy gimnazjum 
Franciszka Józefa we Lwowie.
*365 1—2

D r. W . K r e t o w i c z
ordynuje jak w latach poprzednich

w Karlsbadzie
m i e s z A a  „ S t a d t  W a r s c h a u “  

K u i s e r s t r a s s e .
2269 3—10

C z t ^

pod wierzch i do zaprzęgu, J“V. 8przJ 
rozpłodu; wózek, sanie i'Sz°ry_<» 
dr,nia. Wiadomość uliea S t r y j 1 
we Lwowie.

OGŁOS ZENI E.
Mamy zaszezjt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy

g ł ó w n y  o d  n i e p a m i ę t n y c l i  c z a s ó w  z n a n  
s k l e i  s i l n e j  s z c z a w y  a l k a , i c z n e j  Cl l l i n e r a u e r b i  ’** |i,

rodzaju i w k°‘- 1dl*

Ważne dla właścicieli.
Podpisany ma za 

szczyt podać do po
wszechnej wiadomo
śc i, że b a r d i o 
doniosłe ro^nala iki- 
które w wielu kra 
jaeh są zaprowa-' 
azone z największy 
korzyścią, podejmu-j 
ję się wprowadzić w 
życie w e  L w o 
w i e .  Mianowicie 
s t u d n i e  w 4 er-! 
c o n e ,  tudzież cem- 

browane żelazne, 
hermetycznie *am-! 
.nięte « każdej głę-j 

bokości tak dosl io , 
nale, że woda zaskórna nie wchodzi; dalej! 
ustawiam pompy do studzien cembrowa 
nyeh i do p i w n i c  po najtańszych cenach.] 

U r z ą d z a m  w o d o c i ą g i  domowej 
klozety vt łykające hermetycznie wyzie
wy i przeciągi kanałowe, w końcu vindy! 
dla wyciągania drzewa i woay na 3 piętra.

Wszelkie roboty studziennicze dla 
Lwowa wykonuję również ku zadowoleniu 

Z poważaniem
|  TBEMSKI,

ulica Słoneczna, 1. 21, we Lwowie.
*331 4 - 6

któr» o wiele przewyższa wszystkie inne wódy tege 
hańa.owyeh powszechnie j-s t znaną i łubianą, w  g ł ó w n y m  „a**1, 
w ó d  m i n e r a l n y c h  d i s  G a l i c j i  i  .»* s j i  p .  E .  fflen d ro * ® *  
w i c z a  r e  L w o w i e ,  istniejącym tamże od lat kilkudziesięciu, 
eo 8 dni regularnie świeże posyłki naszej wody odsyłane będą.

1. i i  L o l o u  u w cin  m m B
w  B I L I H  ( C z e c h y ) .

W nzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej 
Lobkowicza oświadczam Szanownym pp. odbiorc Din miejscowym izamieja'T> 
wym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handl'i wchodzące, jak najf®1:. 
tualniej i najrzetelniej załatwia, będę, ręcząc za najświeższe n a p e łn ł

MS. J M e n r f r o c h o w i c # ,
główny skład wód mineralnrch. we LWOWIE Rynek 1. ^

230£ 3 16"w 1

j

G o r ą c e  Śniadania t a n i e

zimne przekąsk 5 
10

świeżo przyprawione m i ę s n e  p o  8  c e n t ó w  i  w y i e j  
f l a c z k i  8  c t . ,  p ł n e k a  8  ;., z r a z y  1 0  c t . ,  k o t l e t  1 0  cW

g u l a s z  1 2  c e n t ó w
bułka z bryndzą 5 ct., z kiełbasą 
% śledziem pocztowym 8, z szynką 

z kawiorem 12 centów i

P I W O  ś w i e ż e
pole ca

,Źródło PilzneHskie
p l a c  M a r j a c k i  3 .  2306 3 -R  1

99J

Główny skład
P iw a  O ło m u n ie c k ie g f l

C s e r e * n ie
wielkie, dające się utrzymać 2 zł. 20 et
s z p a r a g i ,  białe, grube 70

60
50
60
50

g r o s z e k  w strączkach 
k a r t o f l e  stołowe 

f a s o l k ę
k a r c z o c h y  (30—40 szt.) 
za kosz 5 kil. wysyła w najlepszym i naj
świeższym towarze za pobraniem pocztą 

franco do wszystkich miejscowości

A . M a i t i  z ó r z
2299 6 -1 2

Y I C H lI

Q3grodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskie]
G alic ji i  B ukow iny

we flaszkach i beczkach, n
E l l a i z a  H U K T E H i

_____________ w e  L w o w i e ,  u l i c a  K o p e r n i k a ,  l i c z b a  8 .  86^

L. 306. ‘

O G Ł O S Z E N I E .
W  n i e d z i e l ę  i .  2 7 .  c z fe rw c a  1886 odbędzie się o 

5. po południu w sali szkolnej

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

Zakład kąp^lowy
(Francja departament de 1’Allier)

H  t a s n o ś ś  r z ą d o w a  f r a n c u s k a .  
A d m i n i s t r a c j a :  w  P a r y ż u ,  8 , 

b u l e y a r y  M o n tm a r t r e .
P O R A  K Ą P I E I J  W  

r zakładzie yichy, jednym znaj wyk witniej 
urządzonych w Europie kąpiele i natryski
wania wszelkie dla uleczenia chorób ż< 
tąd k s, w ątrób pęeberza, zwlru eu 
krzyoy (diabetis) dna kamienia, eto.

Godzi i od la . m aja do Ib. września. 
Teatr i Koncerta w .lasino. Muzyka w Parką 
Czytelnia — Salon dla Dam. —Salon do g i r 
do konwersacji, do gry w Bilard. 1636 

Koleje żelazne prowadzą do Yichy.

C znonków  T o i /a r z y s tw a  z a lic z k o w e g o  w  C iesean0
Sio war/, zarejestrowanego z nieogr. poręką

N a pOmądkn daionnym  S
1. Potwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekcji, L
2. Ewentualny wybór uzupełniający Jednego członka Rady naM®*’

Rada nadzorcza Towarzystwa, zaliczkowego w Cieszanowie stowarzy®* 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Przewodniczący SekretsU*
Ks. Józef Kosik. Z b

C e s .  k r .  a u s t r . w ę g .  i p r z y w .

6 złr
Hi. f l r e w u i a i i y c h

O r y z a l i n a
(masł ryżowe) 

Nowy kosmuyK do 
hyg. r :elęgnowaniaeery

O r y z a l in a  czyli m a s ło
sporządzoną z mlecznych soków aieęlojr2. ^  
ryżu, jest polecona nrzez lekarzy jeJf'. lV |  
pewniejszy środek na mięknienie 
twarzy, rękach, ramionach i piersi, 
zewnętrzną skórę w małych płatkacn i 8K J  
wia jej organiczne tworzenie, się ną..,ńfflj,L 
która staje się nieskazitelnej czystości I 
kości. Skuteczność jej może bj„ p rz y ję c i  
radoseią, albowiem braki i potworności,^,I 
żółte plamy, pryszcze, nienat ralflą, f zflS j  
nose ikóry i nosa, .węzły, ihropęw*1!^ 
zmarszczki giną wkrótce. Użyta jako F J  
jest wybornym środkiem pomooniezym,1̂ !  
daje kształtu transparentowi pndrotf®"il 
przez co staje się niedostrzegalnym a* d 
zupełnego z utycia trzyma się. 1124 1 

Słoik oryzaliny około 125 gram. 2 zł’ ,y . I 
Kanon pudru Favorin „ ■ 70^1

Skłau we Lwowie w aptece Z }g’° a 
Ruckera, w Krakowie . apt. Wiktor*, 1

0 jr.tr,
zustępUjĄ sienniki słomiane i druciane,

utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpital5 — Przy
w iększym  odb iorze  odpow iedni opust z cen. 1 1 7 9  9 — 12

= Przy zamówieniach należy podać wewnętrzną długoL' s^cokość łóżka; ■ —
G ł ó w n y  s k ł a d  w e  f f i e d n i n ,  I .  N e n e r  i U a r k t ,f l r ,  7 . t | |  t | : / ^

-ul A ) i 1

”Tv i Ti ■ 1 ." 1 r~

G a l i e .  B n u k  k r e d y t o w y
we Lwowib przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3

począwszy ot? dma 17. listopada 1885
-m  •  i__

H a a t o r  w y u i a n y
,  .  , » fc ; prŁ *  -  - 0  ': ”akcyjnego Banku Hipotecznego

k u p u je  i  tp r z e d a j '

T«4Ue efektu i minety*
Warunkami najprzyitepnieirżemi

5°|o 1/  i iT h i |»«łfcC»ll«o,
_  Jakoteż
® |o premio# auc Listy hipotecKne r A

*tóre według n aw a  i  d 1. Uona 1368 (D^. p. P ..KKXVj{JL,N,i 
nmw, post. r  iuia 17. grrdnia 1871, mogą być użyte do loko mi.

funduszowych, ,inpilamyoh, kaucyj fHHłi?wiskich wojak-wycw 
kaucje i  wadja, a w  t y m  b a n t o m  d o  m a b y e M  ,

Wizyatkir poteoeńia a prowincji wykonają sic bezzwłoczni® 
dziennym, bes doliczenia, prowizji. 1881

w y d a j e

a  ^ d n i o w e t t ł  w y p o w i e d z e n i e m  

5°j0 z 90dniowem wypowiedzeniem
k 1841 6-7

Przedruk nie będzie ^płacony.
D y r e k c j a .

Mdlili’'.'

F r a n z e n s b a d  w
Wjsyłk!1 franzensbadzkieb -ńH miof ~ '1’ivch : ,1’—nzrnsęuelie^Sai-i^y, 

Kslter riprudel i Neuguelh w Franzensbadzie, własność miasta Chebu. o4PŁj - 
się przez cał; rok w flasz kacu szklannyeh, świeżo napełnionych ze zn 

Tych wóu ezniczych uźvwa się z najlepszym skutkiem, szczep 
nied" -rewność, błędnicę, ogólną niemoc po przebyciu d łngici chorob 
nycu kuracjach, pfzeei eoiaó.cniu trawienia i organów w spodnich 
śeiach ciała, w wielu chorobach kobiecych, wypociny, niedostateczne.% #/ 
wianie si n-usżkb'ów i zwichniętą ezynność nerwów, na chroniczi e B ; lt-- 
błon śluzowych, skrofuły, hemoriidy, gościec itd. Zawodowe b( ;1ZUL, 
nyeh od dajwm skutkach leer -iozyoh Chebsko - Franzensbadzkieh ww *
ralnyeh wydane są we wszT^tkieh językach świtowych i bedą n® 
udzielane "jra ,s. Zamówienia na ń_e, jakoteż na franzensbadzki szlą® 
ralny i sól szlamową przyjmuje podpisana dyrekcja, jak również 
składy naturalnych vod mineralnych. '

M i a s t o  E G E B  
A y r e k c j a  w y s y ł e k  z d r o j u  w  E rm u e O * * * * ^

1366 1—a

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kosteoki. Z orokarni , Gazety Narodowej*— uL Kopernika 1. 5.


